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PRENUMERATA
W KRAKOWiE:

miesiącznic .  , • 4 Kor. 50 hali
kwartalnie 13 „ 50 „
Za odnoszenie do domn 1 Kor. m e* 

sięcznie.

NA PRGWINCYI
, : . 5 Kor. 50 hal-

TG „ 50 »
u iic - ię cz ric
kwartalnie

OGŁOSZENIA;
Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h.

Nadesłane . . .  . ■ 1 K )r. -j0 li
Po krouice . . . .  3 „ —

Drobne ogłoszenia 1  ̂ hal. od słowa. 
Rękopisów redakeya nie zwraca.

Rok I. Kraków, niedziela 15. września 1918. Nr. 75.

Ameryka wystawi 23*mllionnwa armie.
Nowy Jork. (Reuter) Generalny profos Stal 

ZjecLn. Chrowder oświadczył' Dziś zapisa- 
*«<» listy wojskowe 13 milionów żołnierzy 

',a*rV kańskich na wojnę z autokracyą pruską.
miliony wnet znajdować się będą w dio- 

***> aby połączyć się z sojusznikami na froncie

zachodnim. Jeżeli się doliczy do tego p/zeszło 
10 milionów mazi między 21 a 23 rokiem życia, 
których zapisano poprzednio do służby wojsko
wej, materyał ludzki Ameryki dosięgną! liczby 
23,400.000 ludzi.

Nową ofemywa kieruje 
Pershing.

Londyn. (B. K.) Korespondent ..Marnli: ' 
Poet z fronm amerykańskiej i donosi, że ołen- 
zywa która się wczoraj rozpoczęta, podjętą zo
stała przez pierwszą armię amerykańską pod 
wodzą gen. Periliinga. Do Amerykan przydzie
lone są także i wojska francuskie, lecz główna 
armia składa się z Amerykan i komenda spo
czywa w ręku amerykańskiem. Ofenz.ywa jest
natury Lokalnej. . -

*

Zawieszenie broni 
z początkiem zimy.

i(Telegram własny „Gońca K rakowskieyo“)
Haga, 14 września. 

Dobrze poinformowana gazeta katoiici-.ł 
„Tijd“ donosi, że rzekomo z początkiem zimy 
pojawi się propozycya zawieszona broni i to potą 
warunkami, które dla obu stron będą przystę
pne. Podczas tego zawieszenia broni będą ,nę 
mogły odbywać dyskusye, dotyczące zawarcia 
pokoju. Mocarstwa centralne ©świadczą w tych 
dyskusya/ch gotowość do zaakceptowania myśli 
związku ludów.

Parlament zbierze sią 
1 października.

Wiedeń, 14 września.
Wczoraj komisya skarbowa i komisya gospo- 

darczo-woje.una ukończyły na razie swoje obra
dy i zbiorą się dopiero na kilka dni przed roz
poczęciem sesyi -jesifennej, która pizez prezyden 
ta  Izby poselskiej, dra Grossa, „ostała zwołana 
na 1 paidziermka. Zwołanie Izby nastąpiło po 
konferencyi dra Grossa z prazyd. min. drem 
Hussarkiem. Dr. Gross zaproponował 24 h. m., 
jako termin pierwszego posiedzenia. Dr. Hussa- 
rek odpowiedział, że w zasa Izie nie ma nic prze
ciwko rychłemu zwołaniu sesyL Ostatecznie zgo
dzono się na 1 paiaziemika.

Trudności wskutek stanowiska 
Polaków.

Wiedeń, l4  września.
„Neue Fr. Presse11, a z nią także „Acht Uhr: 

Blatt", podaj i niozem nieuzasadnioną wiado
mość, jakoby w komisyi finansowej powstały 
nowe trudności wskutek stanowiska Polaków. 
Przytem. „Neue Fr. Pre9se“ tłumaczy to tean,: 
iż dotychczasowe wyniki rokowań Koła polskie-1 
go z rządem w ppraw:ię odbudowy widocznie nie 
odpowiadają jewwze życzeniom Polaków. Prócz 
tego oświadcza „Neue Fr. Presse“, że najwido-, 
czniej stanowisko, jakie zajmuje dr Głąbińakt 
w komisyi skarbowej, po części oddziaływa tak
ie  na nastroje ludowców. W końcu zwraca „N, 
Fr. Pre88e“ na to uwagę, że Polacy przj po
datku gruntowym i podatku od wódki prawdo
podobnie wystąpią z rounaltemi żądaniami, któ-; 
re odbiegają od pr: edłożenUa, wypracowanego 

dra ćudawendAca,

Armia amerykańska w pochodzie 
na twierdzę Metz.

Wojska austryackie osłaniają odwrót Niemców.
^^OtUnikat n iem iecki.

Berlin (B. Wolffa.). Uizędowu oerlafziją dnia 
® b. m.;

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
‘-+nipa wojvk baw. następcy u onu ,-ks. Ruprc- 

j ta i geil pułk. Boehma: W pobliżu wybrzeża 
114 północny wschód od Bixoboote przeprowa- 

J“Bśmy z powodzeniem drobnejsze przedsię- 
7**ęola. Między Ypres a Armentiere. nie udały 

'? Przedsięwzięcia wywiadowcze n'eprzyjacie- 
Nra południowy „uchód od Fleurb. ix odpar- 

czuciowy ataa, na północny zachód zaś 
y 1 Nailuh silniejsze natarcie Anglików. M‘ędzy 
* 7̂ ińcuuii, wiodącymi z Arras i Peronnr do 
^°d»rai, kontynuował nieprzyjaciel wczoraj ra ■ 
jj, **c maki., pod osłoną najshniejszego ognia. 
( Jdały się one wśród clężk ch strat nieprzy- 

ela. Do udania się obrony szczegóitiie się 
NŁ.y°;<y’lił doftwe kierowany ogtń  artyleryi, 
. Za piechota wyparła przeciwatakiem Angii- 
v . gdz'e wtargnęli do naszych linii. Ha- 
bo C0Urt pozostało w rękach nieprzyjac:ela. Po- 

ataki nieprzyjacielskie, wykonane wie-
i,. *>n mięcizy Mocu/ret, a Gonseaucourt odpar-

T *pa woj*k niem. nast. tronu: Drobniejszec
X Jjl.
1*6/1 pV hcty* Wojska atakowe przywiodły 
„ z linii nieprzyjacielskich koło Le Me»nQ 
i ^**®panii.
łv^r >a wojek gen. Oałlwitza: Francuzi Ame- 
koł 11(6 k łak ow a! wczoraj luk St. Mihiel1), 
Lcl^T^Kórza Combres*) i na południe od Cotes 

jak niemniej między Cotes Lorraines 
W oczekiwaniu ataku miano on lat na 

t ,^ ?PnS1-ŁcltlV te^° û*Łu’ wystawionego na o- 
dwóch stron i od dni je wdrożono, 

ł nie wałczyliśmy do rozstrzygnięta
^  '■‘Gnaliśmy zam trzone ruchy. Nieprzyjaciel

Francuzów, którzy 
i! S'<? no wz- <l’nai na wschód od Mozy, 

' Wzgórze C^tnbres, które przejściowo 
zostało z powrotem zdobyte przez 

°i>rony krajowej. Na południe cd Com-

Ort foą y  rrunmatki, leżący na południowy wschód
tVytt^jjUn "dh-gly o 35 kilouetrów oj granicy Lo-

Uel. Cuuibres na póluocny wschód ud St.

bies pułk, austro-węgierskie przez swą silną o- 
Drorę zabe^ieazyiy, w raz z wojakami, walczą- 
cemi m ędzj Mozą a Mozelą, odejście dywizji, 
stojących koło St. Mihiel. Między Cotes, Lorrai- 
nes a Mozelą atak ueprzyjacielsid zyskał na ob
szarze w kierunku Thiaucourt ‘). kezerwy po
chwyciły atak nieprzyjaciela na połudn'owy za
chód od Thiaucourt. Na zachód od Muzeli od
parliśmy nieprzyjaciela W c‘ągu nocy ukończo
no opuszczenie luku, bez przeszkody ze strony 
nieprzyjaciela. Stoimy na nowych przygotowa
nych liniach.

Ludendorff.

a) Thiaucourt — na północny wschód od St. Mi
hiel, a na południowy zachód od twierdzy niemie
ckiej Metz, od której oddalony jest o przestrzeń nie
spełna 30 kilometrową.

Jtom unibai w ieczorny.
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

13 b. ni. wieczorem: Na frontach bojowych dzień 
spokojny. Także między Mozą a Mozelą nieprzy
jaciel n e  ponowił ataków.
K om u n ika t u u stryu ek l.

Wiedeń. (B. K.). Urzędowo oglaozaj:1 dnia 
13. b. ra.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Na południe od Nowonty próbowały włoskie 

uddzipły wywiadowcze do»iać się tu wscho
dni brzeg P1avy. Odparto je. Poza tem na wielu 
miejscach Walka artyleryi.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
W odcinku St. Mihiel zabezpieczyły na wzgó

rzu Cumbres pułki austro-węgierskie przez swą 
silną obronę, planowe wdejście wojsk niemie
ckich.

W AioanH położenie nie zmieniło s>ę. Pluto
nowy Greoluvic zestrzelił wczoraj ponad Du- 
razzem trzy nieprzyjacielskie samoloty.

Szef sztaba generalnego. 
K om u n ika t « tuerykański.

Wiedeń rB K.). Komunika- sztabu amerykań
skiego z 12 b. m. Dziś rano nasze wojska, ope
rujące pod StJ Miliiel, poczyniły znaczne postę 
pyl Oddziały franculskie i wojska nasze przeła
mały opór niepizyjaciela 1 w Idiku miejscach po
sunęły się na głębokość 5 miL Dotąd wzięliśmy 
8 tyKęcy jeńców. Opetąo.e stałe past^jąiją,



Sir. 2 „GONIEC liRAfcuiYsiii* Numer 71^

Czy Niemcy weszły na drogę sroko; u T
Kraków, 14 września.

„Niemcy, w górę miecie, z odważncm sercem, 
wytężanymi muskularni do walki przeciw 
wszystkim, stojącym przecir nam, choćby jesz- 
rze walka długo trwać miała: Niech non poma
ga Bóg! Amen. I bądźcie zdrowi, ludzie!"

Takie słowa wygłos'1 cesarz Wilhelm w za
kończeniu swej ;nov. v. , ^adresowanej qo todo- 
tników1 fabryk Rrupp.i. dnia 11 września, a już 
na drugi dzień ujrzeliśmy wicekanclerza Nie
miec, Payera, podnoszącego z sztutgarskiej try
buny publicznej — różdżkę pokoju...

Cesarz Wilhelm w mowie swej począł prze
jaw iać  do robotników w sposób niesłychanie 
dotychczas demokratyczny.*},Moi ziomkowie!11— 
mówił do nich — „moi przyjaciele11...

Wicekanclerz Payer, który zasiada w gabi
necie Hertllnga jako mąż zaufania niemieckiej 
większości socyalistycznej, poszedł dalej jeszcze 
grożąc pruskiej izbie panów rozwiązaniem, jeśli 
równe prawo wyborcze do sejmu praskiego nie 
wyjdzie z tej izby.

Wicekanclerz Payer powiedział coś więcej 
jeszcze. Oświadczył mianowicie, iż nabtępny 
pokój nie będzie zawarty przez same rządy, jak 
to się stało np. z pokojem brzeskim, lecz, że za
warty on będzie w ścLłom porozumieniu z na
rodem, dla którego pnzy zawieraniu pokoju me 
stanowi głównego celu zysk w ludziach, tery- 
teryach, dobrach i honorach, lecz któremu cho
dzi przedewszystkiem o pokój trwały.
: Wogóle od usuwania poza nawias życia po
litycznego szerokich mas ludowych, oficyalne 
Niemcy, pod wpływem haseł, jakie rozbrzmie
waj:}. w- państwach koalicyi. a przedewszyst
kiem wskutek sukcesów orężnych tej ostatniej, 
przechodzą nagle do gestów niesłychanie w tern 
państwie — demokratycznych.
■ Powodem tego jest przekonanie, iż państwa 
itualicyjne, zgodnie ze swemi hasłami, nie zechcą 
zawrzeć pokoju z Niemcami autokratycznemi, 
lakierni, jakiem! są obecnie, oraz ta okoliczność, 
i  Niemcy, które doznały rozczarowania na pun
kcie wojny podwodnej, potrzobują gwałtownie 
pekoju, a widoki jego — jak to oświadczył 
Payer — odsuwają się wciąż coraz dalej, tak że 
trzeba się liczyć z możliwością nowej kampanii 
tftnowej...

Wobec takich perspektj-w rząd niemiecki u- 
ważnł za właściwe przedłożyć już obecnie ko- 
zlicyi przez usta wicekanclerza warunki po
koju.
1 Rozpatrzywszy się w tych warunkach, trze
ba stwierdzić kapitulacyę Niemiec pod wielu 
względami. Już sam ton przemówienia wice
kanclerza jest wolny od tej pewności siebie 1 
pyszułkowatości, do jakich przyzwyczaiły' nas 
dawaiieigze wystąpienia oficyalnych przedsta
wicieli Niemiec. A co sil tyczy treści, to wice
kanclerz oświadczył, żt Niemcy mogłyby się 
egodzić na opróżnienie okupowanych obszarów 
po zawarciu pokoju. Niemcy mogłyby zwróci

Czytelnicy gazet.
CZYTELNIK TYTUŁÓW.

Rzadko jest prenumeratorem. Be ! na co? Co- 
idziennie o jednej i tej samej godzinie przechodzi 
iobok bramy, na której wisi tablica redakcyjna 
x nalep:onym. najnowszym numerem. Może on 
;wisieć już kilka dni, to nic nie szkodzi, czy t si
lnik staje i czyta. Dwie minuty poświęca na tę 
czynność. Jego wzrok skacze z tytułu na tytuł, 
wreszcie dziwny grymas występuje na jego 
twarz i w końcu wydobywa się 7 jego krtani dzi
wny pomruk, w czem można usłyszeć mniej wię
cej słowa:
) ..I znów nic nowego", 
ś" Co tam pod tytułem za artykuł napisano, to 
już go nic nie obchodzi, dla niego wystarcza 
nagłówek.
1 Jest to jeden z ty J i  n‘esvmpatycznych czytel
ników, którzy czynią redakcyę odpowiedzialną 
za to, że niema codziennie „wielkiej senzaoyi". 
Lecz aczkolwiek jest stale niezadowolony, mimo 
to nie wypowiada swej bezpłatnej prenumeraty

także Belgię bez obciążeń i zastrzeżeń, o ile bę
dą posiadali pew-ność, iż żadne inne państwo 
nie będzie tam lepiej usytuowane, niż Niemcy. 
Terytoryalny stan rzeczy z przed okresu wojen
nego może powrócić wszędzie — z wyjątkiem 
obszarów, których losy ro*itrzyguęły pokoje 
brzeski i bukareszteński — pod warunkiem, że 
Niemcy staną się znów posiadaczem obszarów, 
kióre należały do nieb przed wybuchem wojny, 
że przedewszystkiem otrzymają z powrotem 
stracone w czasie wojny Dosiadłości kolonialne, 
nie wykluczając przytem możliwości celowej 
wymiany terenów w koloniach.

Ponadto Niemcy nie tylko zrzekają się wspa
niałomyślnie odszkodowania za poniesione 
straty, którego zresztą państwa koalicyjne, re
klamujące dla siebie prawo domagania się od
szkodowań. dać im nie zechcą, ale przyjmują 
wilsonowskie warunki, dotyczące utworzenia 
związku ludów, międzyn „rodowych sądów roz
jemczych, ugoay co ao równomiernego rozbro
jenia na lądzie i morzu. 1 jeżeli — oświadczył 
wicekanclerz — o ochronie małych naroJów i 
mniejszości narodowych będzie się w po
szczególnych państwach rokować, to Niemcy 
chętnie wystąpią za międzynarodowymi decy- 
zyaml w tej sprawie.

Jak widzimy, program ustępstw niemieckich 
jest dość rozległy, mimo to jednak zbyt nie
kompletny, aby mógł wywołać zachwyt w pań
stwach koalicyi i wpłynąć tam na wybitne 
wzmocnienie prądów pokojowych,

Te same Niemcy które ofieyalnie oświadcza
ją. iż nie myślą o żadnym pokoju zdobywczym, 
jednocześnie składają przez usta wicekanclerza 
dekiaracyę, iż „na wschodzie pokój jest dla nich 
pokojem i pozostanie pokojem, czy się to za' 
chodckn nieprzyjaciołom Niemiec pouoba, czy 
nie"...

Jeśli się zważy, że pokój na wschodzie jest 
pokojem w pełnem znaczeniu tego wyrazu zdo
bywczym, że nawet niem. minister kolonii &~lf 
dopuszczał niedawno w swej mowie możliwość 
przeprowadzenia zmian w pokoju brzesko-li
tewskim „stanowiącym ramy11, w których się 
każdy obraz pomieścić może11, to uznać trzeba 
ten ustęp mowy za wyraźne cofniecie się 
wstecz, odbierające lwią część wartości całej 
ofercie pokojowej wicekanclerza.

Tu okazuje się jaśno i wyraźnie prawdą to, 
cc świeżo na zebraniu kluou angielsko-rosyj- 
skiego w Londynie powiedział głośny amba
sador angielski sir Buchanan.

„Celem Niemiec — mówił on — jest pokój 
n« koszt Rosyi. Za koncesye ze swojej strony 
na zachodzie, chcą Niemcy uzyskać dla siebie 
koncesye, któreby uczyniły ich panami wscho
du. Podobny pokój byłby samobójstwem dla 
sprzymierzonych. Więc sprzymierzeni dołożą 
wszelkich starań, by zapewnić pokój trwały..."

Nlezłączenle Gallcyl 
z Polska — nlebezpir
czeAstwem dla Austryi

KRAKÓW, 14 wrześni*-
(x) Niemiecki pc«tępowy poseł austry*®^ 

Zemker, wystąpił w „Beri. T agblait1 z artyk*" 
łem, w którym oświadcza się za »ciel«Bj0,n 
zjednoczonej Polski w skład Austryi — I**13; 
kształconej na 'związek narodów.

Autor wychodzi z założenia, że kwesty* P°** 
ska jest zarazem kwestyą austryacką i podo
bnie, jak rozwiązanie kwestyi polskiej będ*1® 
muuało pozyskać aprobatę Europy, tak sal*® 
musi ono uzyskać aprobatę narodów Austryi, ^ 
pierwszej link zanfeazkałych tam Polaków.

Dalej twierdzi on w kategorycznej formie 
nie podając zresztą na jakiej podstawie — 
„austro-polskie rozwiązanie zostało ostateczo10 
zarzucone, w zamian za co owa, forsowani ta* 
uporczywie przez niektóre kola niemieckie, sm®* 
ksya obszarów po Narew, została także zarZ^ 
coną. W ton spoeÓD uniknie się czwartego P°J 
dzrału Polsk’, ale równocześnie także nie nastąP* 
tak gorąco prac* Polaków upragnrone zjedno***' 
nie wszystkich Polaków 1 Galicy* pOWOt*®" 
przy Auitryi".

Otóż w owem ni. złączeniu Galicy! z PoDM 
widz1 pos. Zenker wielkie niebezpieczeństwo 
samej Austryi, jak i dla pokojowego wspjWJ 
cia narodów.

Jego zdaniem, król polski i dynasty* b a *
burska nie usunie irredenty polskiej z Galicji
a do tego problem komplikuje sie ze wzgl#M 
na Ukraińców, a tak ie  na Niemców atrstry* 
rkieh. Natomiast na wy padek przyłączania 
licyi do Polski, Polacy — autor sądzi znowty 
także nie wiadomo, na jakiej podstawie — 
dzą się na podział Galicyi. Gdyby to je d a ^  
nie nastąpiło, trzeba się liczyć z silną ukflU*' 
ską irredentą. Na projekt zaś Niemców austryi 
ckich, *by wyodrębnić Gałicyę, Pcdacy nie 
sie zgodzić.

Wobec tych wezyetk:ch trudności i kom pi^J 
cyi pos. Zenker dochodzi do wniosku, le  p®*-0] 
jowe współżycie Polaków i  Niemców może 
stąpić tylko wtedy, gdy Ausfrya będzie P1̂  . 
kształcona na zwia/ck narodów i gdy w skl*“ 
tego związku wejdzie także Polska.

„Beri. Tagblatt", zamieszczając powyższe 
wody, zauważa od sfebie, że projekty po wy i-1 
nie zadowolnia wszystkich imeresowanych- 
Dziennik berliński ma tu na myśli iuuural&-# 
Niemców.

Y tf » ło* z 3 na 4 września br. przy poAa u w.
dzą<’ :m r. Krakowa do Lwowa o (rodzinie 1 

w nocy «VradzV,no nek ..no na dwnrr.1 tutei«ZT® ł!" 
kierowi Nr. 43 kosz | odrótne. picc*ony o wieku *>**; 
rnietem hrrnzowem płótnem „tgiowem. zawiej*-4̂  
bieliznę męską i dnmsika. rozmaite przyhory 
Nn^kle 11. p. — Właściciel odnośnego kosce 
le znalazcy w razie oddania mu fro z zswar i 
K«r«* w . -oriy. Zgłoszenia pod „ Kradziony , 
do Adnrn. Gońca Krakowskiego.

i stale, codziennie, czy deszcz, czy pogoda,, od
wiedza tablicę, wiszącą przed redakcyą.

CZYTELNIK BŁYSKAWICZNY.

Ten linów jest pokrewny powyższemu. Ma j >- 
dtmk tę zaletę, że prenumeruje pismo, jednak 
prawie nigdy gu skrupulatnie nie czyta. W naj- 
1< pszym wypadku połknie dzienn k w trzech mi
nutach. Przerzuca 0n artykuł po artykule, &k i- 
cząc co drugi wiersz, jak „konik" na szachowni
cy. Interesuje go przeważnie polityka.

Obecnie pragnie tylko eodzień rano ujrzeć ar
tykuł wstępny o tytub: ..Rokowania pokojowe 
rozpoczęte" albo „Pokój 'zawarty11- (Ale któż
tego nie prasrn e?...). Ma on eiagle ukrrty  żal Jo
reJaki-ri, że taki artykuł dotychczas jeszcze się 
nie ukazał. Reszta -nic go nie obchodzi, Wido
cznie ied.nak nie jcet paskarzem. pragnącym 
przedłużenia wolny, tylko spokojnie żyjącym 
burżujem, wzdychającym do pokoju.

CZYTELNIK „WIERNY".

Jest on całą duszą oddany swamu pismu.
Wierzy w nie i gotów przysiądz na to, co ,je-

. •„ 'Oli
go dziennik" twierdzi i nic go więcej u- 
jak to, jeżeli „jego dzieunik" w czem 
Nie pisuje on listów do Redakcyi. lecz P 
chodzi skromny osobiście do redaktor* -b jj 
lać" swe zapatrywania. Ma on zawsze c8‘()je. 
numer w kieszeni od zarzutki i gotów jest P ( 
gając na nim walczyć aż do za rh ry p b ^  
przeciwnikiem, stawiając mu ..ad °cUl°3 jj| 
co „sto i1 gazecie. Czyta on gazety od f
do deski, jego oku nie ujdzie ani jeden 
a znalazłszy małe przeoczenie korektor*1- 
szczy zasmucony czoło. Zbiera on w8Ẑ *rpeii 
numera a przynajmniej wycinki z nięł ~.^ri 
wierny jest najsumienniejszym czytelni ^  

gdyż niczego on nie przepuści. Pragnie 
szą, bj „jego dziennik" zyska? ogólną A 
tye i poważanie i dlatego taki c z y  te - 
najmilszym redakcyi.

CZYTELNIK „PRZEŚLADOWCA" 

Praea. to potęga! Tak świat twierdź-
a K

grf.
dnak są ludzie, którzy tej poiędze na n ^  
ją. I to za kilka koron miesięcznie, 
nikt jeszcze nie zaspokoił swych tyr* 
zachcianek. I taki tyran, prześladowca
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ftuch rewolucyjny na Ukrainie.
Berno, 14 września, 

••tłaily MaiT" dowiaduje się z Kopenhagi: We- 
_ ,u£ doniesienia bolszewickiego dziennika „Iz- 
^tó6tia“. ruch rewolucyjny na Ukrainie wzmaga 

^  dn u 1 września rewolucyoniści zajęli

(T  elearom u la  snu „Gońca K rakow skiego")
Czernow. Załoga niemiecka, w 1’czbie 150 żoł- 
nlerzy, została wymordowani. w krwawych wal
kach. W ręce rewolucyonistów wpadło nadto 
kilka miast. Władze ukraińskie ratowały się u- 
cieczką.

W sprawie gospodarki lasami państwowymi.
^ ln e  cyfry Komisyi parlamentaniej dla odbudowy. — Nie 68-867 
*®Łaczonych wojną domów w Galicyi, lecz 490.000. — System pro

tekcyjny w gospodarce lasami państwowemi.
KRAKÓW, 14 września. 

Wielkiego rozgłosu nabrała w ostatnim cza- 
“prawa gospodarki w lasach państwowych. 

A®®tne światło na stan tej gospodarki rzuciło 
t powianie, świeżo wypracowane przez pod- 

®,syę parlamentarnej komisyi odbudowy Na 
^■stawię tego sprawozdania okazało się. że 

nnsteryum rolnictwa sprzedawało podczas 
r materyai  drzewny z lasów rządowych 
p( prywatnym handlarzom i spekulantom 
t reuach przed wojennych, podczas gdy Cen- 
Vo 0(̂ udow y krajn musi płacić za drze- 

ceny o wiele większe. W tej sprawie otrzy- 
P B f  z miarodajnego źródła, pewne wyja- 

■•‘a, które działalność Dyrekcyi domenów 
t̂iBtawi.ają. w nieco innsm świetle.

Pierwszym rzędzie należy zaznaczyć, ii 
y^i^iafka lasami państwowymi istotnie jest 
ł J  *** zło to jest innego rodzaju, aniżeli ma- 

®PI«wozJanie wymienione, a potem prasa 
- **tana Cyfry bowiem i fakta podane w spra- 

na podstawie których szkoda w>ni- 
gospodarki lasami państwowymi miałaby 

kor 1̂  państwa przeszło 1 i pół miliarda
jsaj, . sa- dowolnie podane i zestawione. Nie 

prawda. jakoby za drzewro budulcowe, 
Prze * ane spekulantom, handlarzom i t. p. 
k°rr»i ^^i^terstw n rolnictwa po cenie 15—23 
krą, 7,a 1 m. knb Centrala dla odbudowy 
Ce^ an ła  200 K, albowiem za to drzewo 
stygły® Płaci najwyżej po 80 K. Kwota 200 K.

^  sprawozdaniu i podana przez 
ktńj-g11 ' odnosi się do drzewa rzniętego, za 
in cena w obecucm czasie wynosi istotnie 

handlowym wyżej nawet niż 200 K. 
5(>f °>fry. odnoszące się do drzewa opa- 

' Podani- w sprawozdaniu, są mylne. Za 
S0q |ę° °Pałowe bowiem plac-i się 60 K nie zaś 

1 m- kub-’ jak to podały pisma co- 
®Tkod ^sk u tek  tego oczywiście obliczenie 

. P'1 1 i pół miliarda koron jest przesa- 
^ b a  ą 11l0̂ f‘ M ko liczyć na wiarę laików, 

że eksploatacya w lasach państwo- 
'?eh’ °parta na podstawie kontraktów, zrobio- 

Zez prywatnych handlarzy z minister- 
  ,j||iict.wa. w czasie wojny dotychczas na

wet na większą skalę nie mogła się rćzpocżąć- 
Oprócz tego zaznaczamy, iż dzienniki podaty 
także mylnie cyfry zniszczonych obszarów w 
Galicyi na 68.867 kor., gdyż ta cyfra wynosi 
około 490 tysięcy, w czem 80 proc. stanowią 
domy drewniane.

Wyjaśnienia powyższe podajemy nie w celu 
obrony Dyrekcyi lasów państwowych, gdyż go
spodarkę tymi lasami istotnie należy uważać 
za nader szkodliwą i złą. Zło to atoli pochodzi 
stąd, iż produkcye w lasach państwowych od
daje się ooecnle nie drogą licytacyi, lecz z wol
nej reki, wskutek czego rozwinął się tu system 
protekcyjny. Pewne jednostki, umiejące dobrze 
chodzić około sprawy, robią liczne kontrakty, 
podczas gdy reszta przedsiębiorców i kupiów 
drzewnych nie może dostać materyalu. Ten sy
stem protekcyjny, panujący obecnie w gospo
darce państwowymi lasami, doszedł do tego, iż 
tartaki i różne przedsiębiorstwa drzewne, stib- 
wencyonowane przez Wojenny Zakład kredy
towy i Centralę dla odbudowy kraju nie mogą 
nabywać materyalu drzewnego, potr-.c' nego dc 
produkcyi. podczas gdv pewni spekuhmci uzy
skują ten materyał dzięki różnym nieuczciwym 
nraktykom. Taki' stan rzeczy jest wysoce szko
dliwy dla interesów kraju i winien być przez 
rząd dla dobra ludności jak najszybciej usu
nięty. Również złem jest, iż Dyrekcya lasów 
i domenów państwowych pousuwała „ ur/.ędu 
siarszych zasłużonych urzędników, zaangażo
wała zaś sił- młode i niewyrobion-i, pwlitno 
na różne wpływy postronne. W tym kierunku 
zatem winna opinia intf na owanyi h kó1 zwró
cić swoją uwagę i dążyć do usunięcia zła, któ
re w czasie wojny zaemiedziło się w gospodarce 
lasami państwowymi w nad°r wielkiej mierze. 
_______________  D—ski

Bandyta
W  r g k a r h  n n lt rw l,

Lwów, 12 września.
W pogoni za bandytyzmem, komisarz Kwiat

kowski zdołał ująć onegdaj poważną sztukę.

Od pewnego czasu szerzyły się pogło6ki po 
mieście, iż zjawił się na jego ulicach bandtda. 
Stefan Barabasz, który od dawna był postra
chem wschodniej Galicyi, dwoików małomiaste
czkowych czy wiejskich. Barabasz zorganizował 
szajkę rzezimieszków; na jej czele dopuścił się 
całego szeregu śmiałych kradzieży i włamań. 
Poszukiwany był przez władze bezpieczeństwa 
w Brodach, Tarnopolu i Czortkowie. Miał w o- 
statnich dniach przebić żandarma i uci.ec eskor
cie, prowadzącej go do aresztów czurtkow&kick. 
Gdy mu nastawano coraz bardziej na pięty, wy
płynąć miał we Lwowie, może nie tyle celem 
zmylenia śladów i pogoni, ile n:ewątpliwie zjeż
dżał na gościnne występy.

Przebył w rzeczywistości wczoraj po południu 
na dworzec na Podzamczu.

Komisarz Kwiatkowski, powiadomiony nieba* 
werii o przybyciu Barabasza, zorganizował ubie
głej nocy obławę, która ruszyła w kierunł u mie
szkania bandyty. Pod bramą realności przy ul. 
Rappaporta I. 11, stanął ukryty w cineiu nocy 
długi SZCTug. !

Komisarz Kwiatkowski, pon.c z. policyi Fleck, 
inspektor Janku wicz, Postał i Sztyk, znaczniej
szy 'zastęp żołnierzy. Obława udała s:e w cale] 
pełni. Aresztowano Barabasza i towarzysza je
go, niejakiego Stanisława Tiaczy.iskiego Na 
nagnecie Barabasza, który również grasuje w 
mundurze wojskowym, widniały świeże ślady 
krwi. Przy bandycie znaleziono sfałszowane pa* 
plery wojsKowe. oraz 3.200 koron w bankno
tach. 1

Obława ruszyła następnie do domów rozpusty, 
gdzie ostatniej nocy właściciel lupanani, Falifc 
Koerner. został z konkurencyjnych względów 
przebity Kilkunastu osobników z mętów naj- 
ponszei sorty od wiciu nocy wyprawiało tam or- 
g'e. który m wreszcie połicya kres położyła, ars- 
sztuią.e czterech rzezimieszków, szerzących laHJ 
postrach i zdziczenie.

Ulfolftrn lfałpctrnfa
kolelowa w Pile.

Poznań, 14 września.

(!) Katastrofy kolejowe mnożą się a dn:a n» 
dzień, nie tylko w Austryi, ale i w Niemczech. 
Przyczyną pośrednią długotrwała wojna, która 
nie pozwala na naprawę maszyn.

Dzienniki niemieckie podają teraz szczegóły 
olbrzymiej katastrofy w Pile. której ofiarą pa
dło kilkadziesiąt dzieci, jadących z wnkaeyi.

Niedaleko dworca kolejowego w Pile najechał 
— jak to domieśl:śm v—  pociąg specyalny, wio
zący dzieci z Prus Wschodnich, na pociąg oso
bowy. zdążający do Monachium.

Po katastrofie zjechały na miejsce wypadku 
zawezwane kolumny sanitarne i lekarze, i przy 
pomocy służby kolaiowej i wojska udzielano 
p:erwszej pomocy ofiarom wypadku. Na miej
scu rozgrywały się straszne sceny.

760 dz‘eci wolało z rozpaczą o pomoc, n!o mo
gąc wydostać się z pogruchotanych wagonów. 
Dotychczas 'znaleziono 35 dzieci zabitych. Mię
dzy innemi poniósł śmierć konduktor osobowe
go nocingu.

Śledztwo, podięte w celu wykrycia winnych, 
ustaliło, że pociąg osobowy wjechał na tor, lecz 
zatrzyma! sie przed sygnałem na „stój“. Maszy
nista, prowadzący specyalny pociąg, nie mógł 
go zatTzymać. ponieważ hamulce n'e funkeyono- 
wały. Zameldował o tem w Wahle, ale kazano 
mu jechać dale! Winę wypadku ponosi wtę* 
'zarzad kolei, to jest dany urzędnik, który pomi
mo oświadczenia maszynisty, kazał dalej jechać. 
Wprawdzie dodano mu do hamulca ręcznego za
pasowy. to jednak nie wystarczyło. Pociągu, pę
dzącego r ?zyhkośc'ą 46 kilom drów. nie można 
ty ło  zatrzymać, jak t; Iko pr»y potnocy automa
tycznego hamulca, wstrzymującego cały pociąg.

Na mieiscu katastrofy odbywa się w dalszym 
ciągu śledztwo.

Redakcya ..Gońca Krakowskiego" poszukuje 
korespondentów' prowłncyonalnych w miastach
i nrastecrkach Galicyi, Śląska, Królestwa Pol
skiego i BuJs_/»fin>

t ■
p̂ zapłaciwszy naletytość pre

c l a  ma prawo nietylko do otrzymy-
*’"tnika, ale nawet nadawać mu kie- 

!Ł°* '̂pni v nraz ' ^ ^ ć  o artvknh?h.
S1 C l ? : , ,  jeco zapatrywania.. Listy, który- 
•ł rześladowonil zasypuje redakcyę, nia- 

t̂izi charakter ultimatum, w którym
^^^a.niem wszelkiej styczności z re- 

;p? az, odmówieniem prenumeraty. Po- 
jT' Pożą,} nSk że ten proceder nie ndn?e- 
Ir* no?6.*0 s^utku. wńęc zastania sie ano- 

* btsanym groźnie: „Jeden za wszyst-
*^°ńei t  czytelnicy" albo „Mściciele zb J Kadn-"

^ ° b t ,p0;  ZPst° posługują się tym procederem 
telniczki, które w ten soosób chcą 

B̂ ° łe osobiste kaprysy. SkoTO tylko 
p ® Podob̂ ' i^now-i“ cokolwiek w numerze się 

to to nie zastanawiając się nad tem, 
rp’ Cly nie, czy rozumie, lub też nie 

liĝ  ^ r°znmienia siada bez skrupułów i 
h  Z07'P°czyriająey się przeważnie tak:
g, * ^ziw,9P°Wn.' ’ łaskawy Panie Redakto- 

1®J’ się, jak Pan może takie bez- 
-•  i t. d.

CZYTELNIK „IDEALNY".

Ponieważ zna on wysokie zadanie i cel rtrai- 
sy, stara się „idealny” nigdy nie wyruwać na 
pierwszy plan swej o6obv i swych zapatrywań. 
Jego skromność potęguip świadomość, że j«6t 
on tylko drobnym, znikomym ułamkiem sro- 
Ieozeństw'a. A skromność nie krytykuje. Gdy 
coś mu się nie podoba, to robi to w swoim wła- 
snem, a- nie imieniem „ogółu". Ma on przede- 
wszvstkiem do „swego" pisma bezsTaniczne za
ufanie. nawet wówczas, gdy na niektóre kwe- 
stce ma inne poglądy- Ma on szacunek dla po
tęgi prasy i dla myśli, które całe szeregi głę
boko myślących współpracowników codzien
nie przelewają na papier.

Ten „idealny" nie jest) tak pobieżny, jak czy
telnik „tytułów", nie jest niecierpliwy, jak t»n 
„błyskawiczny" nie posiada pedantyczności 
„wiernego" i gwałtowności „prześladowcy" —
 szkoda tylko, że tacy „idealni czytelnicy"
wcale nie istnieją.. (p)

I *- “■ P
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WOJNA NA OŁÓWKI.
(Z francuskiej karykatury wojennej).

w napadzie, oraz obywatel ziemski p. M. i miej
scowa nauczycielka.. Jedem z oskarżonych, któ
rego dwócli świadków rozpoznało jako komen
danta. pewnej grupy napastników, zasadzony zo
stał na 3 lala ciężkiego więzienia, zaś reszta o-

skarżonyclt na karę arosztu no kilka miesięcy, 
która przeważnie vustala umorzona przez dłuż
szy areszt śiedczy.

Głównego sprawcy i organizatora napadu, F iJ  
lona. ChoinacKufg™ ni ił '/.lilia u o kptad odszukać.

D Ł U O I K R W I .

Downy środeik do zwabienia Niemców poza 
Ich linie. („Matin").

Napad na posterunek 
landarmeryi w Komarowie.

PROCES „PIECHURA" W ZAMOŚCIU.

Zamość, 12 września.
;I)nia 3 b m. rozpoczęła się przed sądem woj

skowym w Zamościu rozprawa w głośnej spra 
wie zbrojnego napadu na posterunek żandarme- 
ryj w Komarowie, wykonany w nocy 6 marca 
b. r. przez kilkudziesięciu włośc:an, należących 
ido organlzacyi „Pechura" i P. O. W. Bezpośre
dnią przyczyną napadu było aresztowanie jed
nego 'z członków organlzacyi, która, jak wiado- 
pio, jest legalną i przez władze okupacyjne do
zwoloną. Wiadomość o aresztowaniu rozeszła 
6ię wieczorem we wsi Komarów i w gminach są
siednich i spowodowała niejakiego Chojnackie
go. działającego pod pseudonimem ..Filona“, do 
natychmiastowego zorga-Fzowanin akcyi, celem 
odbicia aresztowanego. Filon był komendantem 
„Piechura" i jako taki rozwijał w całym powie
cie żywą działalność organizacyjną i poFtyc^ną, 
przyczem cieszy! się niezwykłą popularnością u 
włościan.

To też w ciągu niespełna kilku godzin zdołał 
w towarzystwie kilku zaufanych zebrać od
dział. złożony z kilkudziesięciu włościan, mię
dzy którymi znajdowali się również uzbrojeni w 
karabiny.

W czasie formalnego oblężenia posterunku, 
żandarm ery a odpowiedziała strzałami i rozpę
dzała atakujących, którzy pozostawili na placu 
fednego zab!tego, unosząc zapewne ze sobą ran
nych. .Tak sic później okazało, zbrojny napad na 
zandarmeryę był wogóle bezcelowy, gdyż are
sztowanego, o którego uwolnienie chodziło, prze- 
wTr.iono jeszcze ^rzed wieczorem do Lublina, 
gdzie komenda obwodu zarządziła jego uwol
nienie.

Na ławie oskarżonych zasiadło obecnie 64 
włościan, pod zarzutem zbrodni usiłowanegn 
morderstwa, powstania i bezprawnego noszenia 
bron’.

Miedzy oskarżonymi znajdował sle również je
den z miejscowych obywateli z'emskicH ł nau
czycielka z Komarowa, którym akt oskarżenia 
zarzucał uczestnictwo. popełnione przez ukry
wanie głównego sprawcy Filona, względnie uła
twienie mu ucieczki.

Poz.prawe prowadzi! nadpor. audytor dr. Dłu
gopolski. oefkarża? prokurator wojskowy dr. ?ei- 
dc-T. bronił adw. d T .  Kazimierz Ostrowski 7. Kra
kowa.

Pięciodniowa rozprawa, w eiagu której prze
słuchano kilkudziesięciu świadków, zakończyła 
się w sobotę dnia 7 b. m.. wyrokiem, którym 
wąryscy oskarżeni o zbrodnię usiłowanego mor
derstwa, zostali uwolnieni z powodu braku do
statecznych dowodów. Uwolniona została rów
nież znaczna część-oskarżonych o uczestnictwo

KRAKÓW, 14. września.
Maleńka notatka w jakiemś niemieckiem pi

śmie...
Maleńka notatka, komunikująca pławią

cemu się we krwi światu, ie  ktoś gdzieś za- 
strzelił kochanka żony.

W kilkunastu zaledwie słowach zawarty ba
nalny, i dzięki swej codzienności nudny już 
niemal dramat małżeńskiej alkowy. Młoda, lek- 
kcmyślna, albo zmysłowa, albo spragniona 
poozyi prawdziwego uczucia kobieta, stary — 
może — i nauką pochłonięty mąż —i ten 
trzeci... Zapewne młody i piękny, wytworny 
i namiętny, pełen płomienia i czułości... Bo w 
maleńkiej, e n  p a s s a n t rzuconej notatce czy
tamy tylko, że jakiś profesor uniwersytetu 
Reinmoeller zastrzelił kochanka swej żony. 
aktora Briggsa.

Nie wiemy więc poza tern właściwie nic. 
I tylko straszny tragizm tajemnicy wieje z tej 
krótkiej lakoidcznej notatki... Tragizm straszli
wego rozczarowania, tragizm jakiejś bezsennej, 
okropnej nocy zanim ręka siegneia po broń, 
zanim śmiertelny strzał przeszył głowę rywala, 
pieszczoną dłońmi najdroższej kobiety...

Krótka, maleńka notatka, a tak pełna tre
ści... Be tysięcy oczu nawykłych do potwor
nych cyfr ofiar czteroletniej wojny ominie ją 
poproetu, jako bez z.naczenia... ktoś wzruszy 
ramionami: 1 „Co za banalność"... ktoś wyobra
źnią lubieżnika odtworzy sobie Obraz namiętno
ści owianej grzesznym czarem cudzołóstwa, 
tajemny urok kradzionych obowiązkowi godzin 
przesyconych zapachem kobiecego ciała i wy
kwintnych perfum....

Ale we mnie ta  krótka, reporterska notatka 
zbudziła cały splątany, ciemny i bolesny chaos 
uczuć i jedno męczące, natrętne pytanie: Dla
czego?

Dlaczego zdradzony mąż w montoncie roz
paczy, wstydu i wściekłości skierowuj? śmier
telny strzał przeważnie w pierś kocnanka. a nie

ZyjjMHbi.

Praczka.
Szukaliśmy jej przez pełne dwa miesiące. S.a- 

me ogłoszenia kosztowały nas 26 K 50 h. — 
W tym też celu złożyliśmy przez ten czas wi
zyty wszystkimi moim kolegom biurowym, ko
legom mego szwagra z Floryanki oraz kole
żankom mej bratanicy z Centrali. Ja  poodna- 
wiałąm moje Szkolne znajomości, a żona zwie
dziła wszystkie suterynowe mieszkania w całej 
dzielnicy. Daremnie! Wszędzie na nasze Zapy
tanie: „ozy n>e znacie państwo przypadkiem 
jakiej praczki", odpowiadano lekcewaźącem 
wzruszeniem ramion, sarkastyczno-bolesnym 

uśmiechem i słowami — „niestety sami jesteś
my w poszukiwaniu".

Nareszcie pewnego poranku wpadła jak 
bomba siostra żony męża naszej dawnej poslu- 
gaczki z radosną nowiną, że stojąc w ogonie 
po tytoń dla narzeczonego, który leży w szpi
talu na „dezyntetyjom", słyszała, jak skłepi- 
czarka z rogu mówiła, że ta czarna Antka, co 
ją wyrzucili z fabryki tutek, mieszka teraz 
z zezowatą V< iktą, która mówi, żc jak jej do
brze zapłacą, toby ta gdzie poszła do prania, 

Za trzy dni stanęła zezowata Wikcia przed 
uaszem obliczem w towarzystwie czarnej Antki 
i siostry żony męża naszej staroj posługaczki. 
Przy tej sposobności wszystkie trzy wypiły po 
szklance kawy i zjadiy po kromce chleba z ma
słem. a Wikcia umówiła, się o cenę Ć10 K dzien
nie i pięć razy wikt) oraz o dzień prania. Za 
dwa dni przyszła oznajmić, że ją coś kłuje w 
dołku, zjadła mój cały obiad, którego się zrze
kłem w celu poprawy sianu jej zdrowia i przy
rzekła solennie zjawić się w poniedziałek.

W niedzielę popołudniu wpadła jeszcze raz 
z. przypomnieniem namoczenia bielizny i z pro-

w serce żony? Czyż kobieta n o jest odpowie" 
dzialnym za swe czyny człowiekiem, równie* 
jak mężczyzna? Jak długo jeszcze traktowana 
będzie, jako bezbronna ofiara myśliwskich im 
stynktów mężczyzny, jako łup jego sztuki uwo
dzenia, jako jagnię, które wpadło w pazury, 
lwa?

Wszak kobieta zamężna nie jest naiwną- be*- 
świadomą Małgorzatą,, którą maestro del’auio* 
re, Faust, fnseyonuje. zdobywa i uwoazi. czyniąc 
z niej swą istotną ofiarę. Ale kobieta za
mężna świadoma tajemnic miłości powinna byc 
traktowaną jako taka. Jako wspólniczka, jako 
istota godna dźwigać na swych barkach poło
wę odpowiedzialności za wspólnie spełniony 
akt zdrady. Mężczyźni lubią podkreślać, ie  ich 
instynkty myśliwskie pobudza dopiero z a c h ę t*  
ze strony kobiety. Bywa tak nie zawsze, ale 
często. I oto 7, przelotnego flirtu pozornie be* 
znaczenia, z. pół-siolanki. pół-idylli rodzi się 
namiętność, lub namiętno* tka, w której kobie* 
ta gra rolę równie ważną, jak mężczyzna- '

I gdy do alkowy kochanków wpada nagi® 
mąż. gdy pieśń rozkoszy przerywa, brutalnie 
ostra prawda, rzeczywistości — pćł-sielaukę< 
pół-idyllę kończy rewolwerowy strzał, strzał 
przeważnie zawsze skierowany w m ężczyznę- 
Nawet wówczas, gdy mężczyzna, ten jest ow'4 
uwiedzioną Małgorzatą, a nie zdobywczy** 
Faustem, nawet wówczas, gdy kobieta jR'*| 
Messaliną. czy Pufyfarą. ową Tłops‘owsk4' 

bete de !uxure wiecznie głodną miłości i ro*kfl* 
szy sataniczną Lilith.

Dlaczego?
Za współne szczęście i wspólną rozkosz trze* 

ba Wspólnie spłacać dług krwi...
I śmiertelny strzał, który pada z ręki zdrad7-®- 
neco męża należy s:ę równic kochankowi żoń?» 
jak i jej samej — wspólniczce winy i rożki* 
szy. tragicznej madame Borary z. Flauberfo*7 
skiej powieści.  ̂ '

Janusz. Wroóśki-

śbą o kapkę herbaty i jakie stare buty. .
Pranie trwało cztery dni, w czasie któryc 

zezowata Wikcia zrobiła kilka awantur. 
o kiszkę w dz.ień bezmięsny, raz o marmolad?' 
7. zasady chleba z .jmirladą" nie jadając., a Tft* 
o niezbyt gorącą kawę. twierdząc. ..że dopi®*? 
jak sobie dobrze gębę sparzy, to przynajn1®1 
wie, że żyje".

W końcu puknąwszy kilkakrotnie w stóh 
miało stanowczo uchronić przed wszelakim • 
cl ziej em, wyniosła Wikcia czwartego dnia • 
liznę na strych. Ja  zaś zrobiłem rachunek 
mienia i kosztów prania, które łącznie z k ® . 
dla czarnej Antkp siostry- żony starej p* ,, 
posługaczki i dwoma proszkami pyramid0 ■ 
dla żony, wynosiły 230 K. ^

N A D E S Ł A N E .
Ul. f 1 Ann* I. 2. Tfil. „

IISTKTIIT WUZrCZKT
4

W » is v15 * ę

codziennie od 11 —1 i 4—j jŁ
Przez Gminę subwencyonoW»®a ^  

K R A K O W S K A

Szkoła dramat«cz0*
K. G abryelskiego

W p isy  „„
codziennie od 11 — 1
cełaryt, ul. sw. Anny 1. 2. — Telefon N«
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Na  D O B IE .
W NI E DA L E KI E J  PRZYSZŁOŚCI.

Nfiaina dnia 'prącie, aby nie okra
dziono kogoś w wozie sypialnym na. 
kolfi. Każdy, kto siada do sleepingu, 
7. góry przygotowany jest nu naj
gorsze.

Doi■■!■■]■ kto  min! pieniądze, 
jechał „slccpinyicin1' w świat, 
wóirionn. że w ty  eh wozach 
iedzie elit]/ kw ia t.

Panowie, piękne panie, 
młodzieży złote} rój; 
łnim onoż sic w tych  icozaęh,
0 m iły Boże trój!

Nadchodzą inne czasy, 
m nsleepingu“ znika, „monde", 
ja kb y  k to  tc p ięknym  wozie 
zdradliu-y posiał trąd.

& o  chciałby donieść trsrysfkó  
co ip sw ych rralizach ma, 
przed P. T. złodziejami 
siarczysty mores zna.

Doaartą kładzie odzież, 
hoł.nicrn/lr z  przed trzech dni,' 
a plama obok plam y 
tui zdartych spodniach lśni.

K to zaś. prócz, chyba, cnoty 
pic może stracić nic,
2® resztki sw ej mamony 
kupuje chętnie ,,błitz“.

1 bez udziału nieba 
*tame się dziw ny a /d :
»bummeV‘ wieść będzie panów.

..sleeping" dziadów w bród

C h w ila  b ie ia ca ,
K a le n d a rz y k .

*ktora
^hód słońca 5-14 

*lońca 5-57 
^ “gość dnia 12‘43 _____

R epertuar  teatru  powszechnego.
; Ł°V a : ..Biały kaptur".

PARK SPORTOWY. *
's ***sok" z Budapesztu — ,.Cracovia“.

polityczny Bady regencyjnej
j. Uryer Warszawski11 donosi:

^Py^3,11’6 nasze, czy prawdą jest. jakoby 
T|'«bp regenc5rjna B^łaniala się tylko na rzecz 
l iU p Pkiego rozkazania sprawy polskiej, od- 
*ąjjjd*’r,n0 naim ze strony dobrze poinformo- 

® polityce Rady regencyjnej, że w cliwilt 
ńrane jest pod uwagę niemieckie ?. au- 

hmriązanie, wybór zaś jednego z tych 
zależny będzie od uzyskania najwię- 

< 7 ^  korzyści dla Polski.
nabytków tery tory alny cli na pierw- 

i ^ leJSe© wysuwają się obszary na Wschodzie 
*, tp. jn Ktentiiku rząd Radv regencyjnej ma 

8w-e usiłowania w rokowaniach z pań-

W r i ? tralnPrni'Pol^. , KLacye w sprawie rozwiązania sprawy 
#0 ; ,ej b‘-ńą prowadzone w dalszym ciągu i 

ą ^ ,r >w“dzeniu ich do końca, rząd zwróci 
S u  przedstawicielstwa narodowego po apro 

łgniętyeh reznitatów swej polityki.

. Koalicja a sprawa poiojn.
zapatruje koalieya na sprawi] 

rokowań pokojowych w obecnej 
ty, 0 t pm słowa Clemenceau, kto-

doniesień z 'Paryża, niiał ubiegbc 
w /i IŁ .- ,- ,:—.,   - l- i.

Soboto

14
I września

cc o
Arras oświadczyć, że rokowania 

** w obecnei chwili są niemożliwością. 
Mo*. ** Pokojem należy teraz i do najbliższej 

„B:?,do Focha.
x 1 bronicie" zapytuje, „czy Solt i hr. 

ią^ ,n mogliby pogodzić z swem przekona- 
n cgmtny pokój brzeski i bukareszteński?

Dopóki takie pokoje istnieją pokój jes t  
niemożliwy - k o n k lu d u je  dziennik  londyńsk i.

!>» kurniki fran cusk ie .  om am iając znana m o
wę iw. B u r iana ,  oświndc&nją. iż -widzą. "■ niej i 
początek efeuzywy de,nokratyc7.n„j.

.. Peti> 1'a-risien : zarzuca, lir. B urianow i, iż
ta k  jak  lir. Czernin chw yta  się środków dzie
c innych" .

„Pont- Journal" wyraża opinię, iż lir. Burian 
źle aybral moment do swego wystąpienia za 
informacyjną wymiana myśli pomiędzy wal
czącymi. Dziennik oświadcza, iż należało to u- 
ezynić wówczas, gdy Niemcy zwyciężali.

Złoto rosyjskie w  Niemczeuli-
(V) Berliński .Lokal Anzeig." donosi:
Pierwsza rosyjska rata dla Niemiec, płatna 

to złocie i w rublach w clniu 10 hm. na podsta
wie umowy finansowej rosyjsko-niemijckioj, 
dostawioną zosiala na morek do Orszy i tam 
odebrali ją pełnompcnicy Banku Rzeszy:

samo&ojstwo rasowe Niemiec
Zastraszające cyfry śmiertelności w Niem

czech pedał w odczycie, wygłoszonym w Ko
lonii na. Zjeździć uniw. Tow. Ochrony zdrowia 
lipski prof. Kruze.

Profesor podał zastraszające cyfry o śinier. 
telności wśród ludności to Niemczech: I tak tra
cą Niemcy rocznie 4U0 do 500 tysięcy ludzi 
przez nieudałe poroay, spędzanie płodu, rodze
nie martwych dzieci i choroby weneryczne. 
Państwo powinno to- to wejrzeć, żeby maiki 
przynajmniej przez fi miesięcy mogły sic od
dawać -wyłącznie opiece nad niemowlętami. Na
leży zwalczać choroby zakaźne wśród małych 
dzieci, którym rokrocznie ulega 60 tysięcy istot. 
U młodzieży dorastającej szerzy się gwałto
wnie gruźlica. w  ostatnich latach zmniejszanie 
się liczby urodzin przybiera takie rozmiary, że 
można to nazywać samobójstwem rasoweni.

Konfiskata ru ina  za 250 000 koron
(bD Orga.na kontrolne Namiestnictwa zarzą

dziły rpw'zvę w małych miasteczkach galicyj
skich W wielu tych miasteczkach wykryto 
istne magazyny artykułów spożywczych i su
kna,

W  saiuym ty lk o  Andrychowie skonfiskowa
no sukna wartości 250 000 kor.

Prosa warszawska o przesilenia 
gabinetowem

Prasa warszawska omawia przesilenie gaci- 
netowe. jor WarszH«AMski;i pisze: ZJaje się, 
że trudności zboczenia od dotychczasowej linii 
politycznej aą przeszkodą, co także wpływa ha
mująco na octateczną decyzyę Kucharzowskie- 
go- w spraiwie utworzenia gabinetu.

„Gazeta Poranna" pisze: Konferencje Ku
charze wskiego z Radziwiłłem nie doprowadziły 
do żadnego zadawainia jącego rezultatu, dlatego 
Kuchai/ewski prosu Radę Regencyjną, ażeby 
czekała na jego decyzyę leszcze kilka dni, sż 
do pow rotu Radziwiłła, co ma nastąpić w nie
dzielę wieczór. Rada Regencyjna zapropono
wała ponownie Kuebarzewekiemu ulworzerlo 
gabinetu, z tern zastrzeżeniem, że ks. Radziwiłł 
pozostaje na stanowisku dyrektora departa
mentu stanu.

„Przegląd" pisze: Pozostanie ks. Radziwiłła 
w gabinecie jest rzeczą nieodzowną, ażeby li
nia ]>olityczna. polityki poLsl.iej nie doznawała 
ciągłej zmiany, ponieważ to strony pertraktu
jące u.iemileby dotknęło. — Nie możemy się od- 
wracać od Niemiec, by wyłącznie pertrakto
wać z Austrya i nawlwrót.

Korporacje religijne w im erjce  
sa Ligą narodów

Amerykański Komitet narodowy — jak ęb- 
no*i berneński „Bund" 7 Nowego Yorku - • 
■wystosował do korporacyi religijnych w Atne- 
ryce zapytani* w sprawie moralnych celów 
wojny. W odpowiedziach nadesłanych kumire- 
tr-wi. kościoły amerykańskiej oświadczyły się 
w przeważającej większości za utworzeniom Ligi 
narodów po zwycięskiej wojnie,

— u —
(4) ODJAZD MONSIGN. RATTIEGO. Wizytator 

papieski. Monsicn. itaHi. (.pwscil wczoraj wieczorem 
nasze miasto. Munsign. IlaUk-mu towarzyszy w dal
szej podróży sekretarz ks, Pcllegrinotti.

WOJNA NA OŁÓWKI.
(Z niemieckiej Uar\katurj- wojennej'.

Clemenceau: Nigdy jeszcze żołnierze francu
scy nie mieli tak długiego urlopu, jak za moich 
rządów!

(Zeitbilder. — „ Y o ć s . Zcitung").

1) P. PREZYDENT FEDEROWICZ powrócił już 
z kilkutygodniowego urlopu i objął z dniem dzisiej
szym urzędowanie.

m  WIADOMOŚCI OSOBISTE. Radca dworu, dr. 
Alfred Wysocki, szef departamentu prasowego przy 
generał gubernatorrtw ir lnbclskiem. ba« i w przeje
ździć w Krakowie, w powrocie 7. urlopu do Lu
blina.

(■i) CZAS ŚRODKOWO EUROPEJSKI. Z dniem
jutrzejszym kończy się t. zw. czas letni, a w miej
sce jego obowiązywać będzie czas środkowo-euro- 
pejski. W nocy z 15 na 16 września o godz. i?-t 'j 
należy wszystkie zegary cofnąć o 1 godz

ił) NIEBEZPIECZEŃSTWO CHOLERY W GAL!- 
CYI. Namiestnictwo wydało okólnik do wszesikieh 
starOr-tw galicyjskich dotyczący zarządzeń na wy
padek cholery. Jak wiadomo, cholera gra nie w 
Eosyi i na Ukrainie i zachodzi niebezpieczeństwo 
zawlt-ezeiii.i jej Jo naszego kraju. Róto nocześnie po
dało namiestnictTO-o zarządzenia ochronne, zmierza
jące do zapobieżenia zawleczenia cholery, jak rÓTO'- 
meż jej tłumienia. Okólnik ten ogłoszono ff#»lic:mie 
we wszystkich pismach galicyjskich.

(p) OPERA W KRAKOWIE. Jak nas informują 
z kol miarodajnych, spifwa utr-orzenia zimowego 
sezonu operowego jesr na najlepszej drodze. Odpo
wiednie czynniki zajmują się gorąco tą kwestyą I 
jest nadzieja że w najbliższych dniach rozstrzygnie 
się ostatecznie ta sprawa, wlokąca się w nieskoń
czoność. a stawiająca miasto Kraków pod wzglę
dem kultnry muzycznej w tyle z.a Lublinem. Kiel
cami. Sosnowcem, nie mówiąc już o Opawie. Mora
wskiej Ostrawie. Bielsku i Katowicach.

PEŁNE RACYE CHLEBA. Począwszy ml dnia 15 
b. m. (oa niedzielB wydawane będą przez. czas. Jat 
długo starczą zapasy. — pełne rneye c-hloba. a mia
nowicie:

Po 1260 gramów na osobę dla gospodarstw do di o ■ 
wy cli. — po 1960 gr. dla osób stołujących się w re 
stauracyach. oraz 980 gr. na kartę dodatkowe dla- 
ciężko .pracujących — tygodniowo. Chleb sprzeda- 
wany będzie 5 razy w tygodniu w dniach wyzna
czonych na legitymacynoh.

141 ROZDZIAŁ SKORY. Od wtorku 17 h. m. wy- 
daTO‘ać będzie Izha handlową i przemysłowa maj-- 
stroni szewskim w Krakowie i w Podgórzu skórę 
na podeszwy. Ya jednego majstra przypadnie 5 kg.
skory. <■

Uprawnieni majstrowie szewscy, którypli warszta
ty są obecnie czynne. TO-inni zgłosić sle do biura 
Tzby lul. Długa l  1) po karty pohorui to- czasie od 
dnia 17 do ?1 b, m.. między godz. 9 a 11 przed po 
ludniem.

Dotychczas wądano szcto-coiu 20:11 kg. --kóry po 
cenach maksymalnych. Wobec tego szewcy obowią
zani są pohi raf -/.a robotę j naprawy obuwia ty iko 
z uwzględnieniem tych cen. O iiehwiarskich cenach 
szewców należy bezzwłocznie donieść do Izby han- 
dlowej.
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,4, ZNÓW KONFISKATA SŁONINY. Wczoraj w 
południe organa kontrolne namiestnictw* na dwor
cu kolejowym w Krakowie skonfiskowały znaczne 
tapasy słoniny. Wywozem te^o specyału trudnili 
«ię przemytnicy. Słoniną wywożono pociągami oso
bowymi i pospiesznymi na zachód, a przeważnie <>u 
Morawskiej Ostrawy. Przeciw winnym sprawcom 
wdrożono postępowanie karne.

d ' WYWÓZ JAJ. Aresztowano wczoraj Mojżesza 
KuechWa za niedozwolony wywóz jaj. Kuechler 
wraz ze spólnikami wykupywał ie wszystkich po
wiatów Oalicyi i Królestwa Polskiego jaja i wywo
ził je do Wiednia, a zwłaszcza do Prus.

ZA WYWÓZ 50 KG. KIEŁBASY do Wiednia 
aresztowano Emila Rittbergera. Kiełbasą skonfisko
wano

ii: NIEBEZPIECZNY rASKARZ. Izrael Kohn, a- 
resztowany za niedozwolone magazynowanie skór 
dla handlu łańcuszkowego, odstawiony został do 
sądu karnego.

(41 WYSTAWA ŁUPÓW. W biurze p. ofic. Ran 
tom pod Telegrafem wysławione są rzeczy, skonfi 
skowane w mieszkaniu Chai Rosenzweig, znanej 
paserki. Poszkoddwanf poucza? ostatnich kradzieży 
mogą te rzeczy oglądać codziennie w godzinach u 
rzędowych.

(41 CHCIAŁ SIĘ TYLKO PRZEJECHAĆ! 33-letni 
Antoni Fara z Zagórza, przechodząc wczoraj weź-: 
snym rankiem obok pewnej restauracyi przy ul. Lu- 
Kicz. spostrzegł stojącą przed domem dorożką. Ko
rzystając z małego jeszcze ruehu ulicznego, wysko
czył na dorożkę i pędem pojechał w ulicę Pawią. 
Pzybko jednak zoryentował się właściciel dorożki, 
Wł Michniak i puścił się w pogoń za złodziejem. 
Przy pomocy żołnierzy zdołano go zatrzymać na 
ul. Warszawskiej. Tą samą dorożką nawieziono go 
na polirrą. gdzie kradzież usprawiedliwiał nraśmie
niem przeieehania się dorożką na resorach.
; (P ZAPŁATA ZA NOCLEG. Marya Korfal, go 
rpodyni we Wroni pod Miechowem, litując się nad 
pewnemu nieznanemi jej kooietami, proszącemi o 
nocleg, przyjęła je du siebie na noc. Gdy nazajutrz 
Korfalowa cbc;ała odwiedzić swycli goSet, ku iiie- 
małemu przerażeniu spostrzegła brak pościeli. g->r- 
'deroby i t. p.. a wraz z tern ulotniły się i owe ko
biety. Zawiadomiona żandarmerya. zwróciła się do 
X<olieri krakowskiej z prośbą o wyśledzenie ich. T 
rzeczywiście tego samego dnia tresztowano owe 
kobiety: Annę Magorz i Annę Walarek. Wszystkie, 
rzeczy o d eb ran o .

(41 KRADZIEŻ KONI. Posterunek żandarmeryi w 
Myślenicach doniósł do policyi krakowskiej, iż go
spodarzowi Klemensowi BujtowYzowi i Kat, Mali
nowej 7 Qy.eguni niewy śledzeni pprawcy skradli ze 
stajni dwie hiałe klacze, wartości 15.000 koron. — 
Osjrzeęa sic przed kupnem tychże.

ZASTRZELENIE ŻOŁNIERZA. W Osielcu 
ubiegłej nied ?eli po sumie zastrzelił komen- 

_dapt posterunku żandarmerył 10 letniego .la
cka Stopkę. Zabity był diwa razy ranny na wło
skim fioncie i znajdował sie na  urlopie, który 
sa.m(ywolnie sobie prze Ibiżył.

O—
..W IECZO REK 4 na dochód sierót po poległych 

T.c rionistacb odbędzie się w niedzielę dnia 15 b. m. 
w sali T ow arzystw a lekarskiego. Początek o godz. 
7 wieczorem.

• o------
TEATR TURSKIEGO NA PROWTNCYI.

Miłostki. Wojenne" Nowość!
We Lwowie 15 września.
TC Przemyślu 117 września.
W Przeworsku 18 września. .*

Znakomity film warszawski

„ Z Ł O T E  BAGNO*
który -..Uciecha" wybrała na program inaugu
racyjny siódmego sezonu zimowego jest pra
wdziwym .-majstersztykiem" gry naszych pol
skich gwiazd filmowych: Kazimierza junoszy- 
Ptępowskiego. Józefa Węgrzyna, i Haiiny Bru- 
ozównej. en scene, reżyserya, fotografia, gra 
artystów — bez zarzutu. Treść sztuki, zaczer
pnięta z dramatu Croiaseta .Jastrząb11, fascy- 
nującr. utrzymuje film na wysokim poziomie 
artystycznym Poozą.tek sezonu godzien najwię
kszej pochwały.

Na gorąca pochwałę zasługuje też doskonała 
orkiestra „Uciechy" złożona z szesnastu wy
trawnych artystów muzyków. i

B o l s z e w i z m  w
Londyn. ("Reuter') Rząd angmlskt otrzymał 

r Waszyngtonu potwierdzenie pogłoski, ie  Pe
tersburg płonie w 12 punktach i ie  na ulicach 
odbyWa się Strzelanina na wszystkie st.ony

Krwawy terror mimo protestów trwa
Moskwa. (B. K.) Wykonywanie wyroków 

śmierci odbywa się bez zmiany dalej. Uwięzio
no też wiele kobiet w charakterze zakładniczek.
Wydala się wielu majętnych ludzi, a ich meble 
i sprzęty domowe uznaje się za własność pań
stwa i rozdziela między prolelaryat. Partya 
międzynarodowych socyalistów, która z bolsze
wikami szła ręka w rękę zaprotestowała w ko
mitecie centralnym przeciw terrorowi. Konsul

ł u n i e  p o ż a r ó w .
szwajcarski poczynił w komiearyme spraw z*“ 
granicznych przedstawienia co do rozstrzeli**' 
nia zakładników. Otrzymał on tylko c-łkW  
ogólnikowe obietnice. Uchwalono milicyę 
wnie umundurować oraz zaprowadzić w 
czerwonej ordery i medale.

Wlblka eksplozya w Woroneżu
Kijów. '"B. K.1 . Kijew ska ja Myśl" donosi, 

w Woroneżu wydarzyła się eksplozya, któf* 
zniszczyła 6 pociągów kolejowych i budynki *1 
sąsiedztwie dworca kolejom ego. Szkoda 
nosi 30 milionów rubli. Zginęło 350 osób. U *^  
ziono 1500 osób.

Z ą  k u l i s a m i  n i e m i e c k i e m i  d z i e j e  s W

c o ś  w a ż n e g o . . .  y
Echa mowy wicekanclerza w prasie Wiednia i Berlina. : ,

f Telrfonem od kor „Gońca Krakowskiego") 
Wiedeń, 14. września.

Prasa tutejsza z wyjątkiem „Arbeiterzei- 
tung“ zgodnie ocenia mowę Payera, jako wc 
żny krok na drodze, wiodącej ao pokoju.

W dzisiejszym artykule wstępnym ..Ncue 
freie Presse", zaczynającym się od słów. „wta
jemniczeni teraz wieleby mogli powiedzieć" pi
sze. Nie brak wskazówek, ie najwidoczniej 
dzieje się coś ważnego za kulisami, bo ‘raczej 
trudLnoby było zrozumieć, czemu w-cekanclr-rz 
teraz właśnie wygłosił mowę, która, zawiera 
prawie dokładny program* niemieckich warun
ków pokojowych, czemu uczynił to, zanim kca- 
licya mogła jeszcze odpowiedzieć na znaną pro- 
pozyc-yę hr. Buriana i zanim wogóle wywiązała 
sie na ten temai dyskusya. Tajemniczo też dzia
ła sptzecziiuść, jaka zachodzi między enuneya- 
cyamt, jak ostatnia mowa cesarza Wilhelma i 
mowa wicekanclerza. Trudno dociec przrezy-.y 
tą ch wszystkich zjawisk, ale to właśnie do" o- 
dzi, że
WTAJEMNICZENI TERAZ NIE JEDNO MO

GLIBY OPOWIEDZIEĆ.
Organ ministerstwa spraw zagranicznych, 

„Fremdenblatt". dziwnym sponobem dość po- 
oieżnle zajmuje się oświadczeniami Pavera 1 
kładzie główny nackk na mowę ces. Wilhelma, 
której poświecą, całv artykuł wstępny.

„Neues Wiener Tagblatt" pisze, że mowa 
Paevra jest nowvm dowodem, iż po stronie Nie
miec panujh szo-zera chęć zawarcia sprawiedli
wego pokoju. Zwraca też uwagę speeyalnie na 
ustęp o Belgii, który nie zawiera już Łwtotu 
użytego swego czasu przez kanclerza, ił  Niem
cy uważają Belgię za zastaw.

„Arbeiterzeitung" wyraża się bardzo sce
ptycznie o praktycznych następstwach tej mo
wy. a to właśnie ze względu na to. iż
PAYER w y r a ź n ie  WYKLUCZA WSZEL
KIE MIESZANIE SIE KOALTCYI DO KWE

STY! WSCHODNIEJ.
Tę propozycyę Wilson już przed 3 miesiącami 
uznał za niemożliwą do przyjęcia. Czyby teraz 
koalieya. która teraz czuje się o wiele silniej
szą, niż dawniej, miała ją zaakceptować? —- 
Dr. Soli zaznaczy iż istnieje gotowość porozu
mienia fi? co do kwesti I wscnodniej, Payer 
jednak teraz oświadcza, żc te kwestye są już 
rozstrzygnięte i ie wschód nic koaliryi nie ob
chodzi Jeżeli to jest 06ta łnie słowo rządu nie
mieckiego, to

NALEŻY SIĘ POŻEGNAĆ Z NADZIEJĄ,
jaką przywiązano do oświadczeń Dra Solfa.

„Acht Uhr Blatt" pisze, że po wynurzeniach 
niemieckiej dyplomacyi odnosi się wrażenie, iż 
w kierunku zawarcia pokoju musiały się zazna
czyć jakieś zajścia, o których szersze koła nie 
wiedzą. Być może, że
RZUCONE ZOSTAŁY, NIEDOSTRZEGALNE 
DLA OGÓŁU, MOSTY PRZEZ KANAŁ A MO

ŻE I PRZEZ ATLANTYK.
„Neuer Abend" oświadcza, że mowa wice- _

kanclerza byłaby z pewnością w obozie Ł0,r 
licyi wywołała wielkie wrażenie, gdyby bf 
została wygłoszona wówczas, kiedy wojska ^  
mieckie zww ciężały. ,

W berlińskich kołach politycznych uwaw 
mowę wicekanclerza Payera aa 

OFICYALNE OBWIESZCZENIE NIEMIE
CKICH CELÓW WOJENNYCH.

Rząd niemiecki ostatecznie odparł wszystkie ** 
rzutr. jakoby pozostawał pod wpływem **^eC. , 
niemców. Teraz znów powrócono do poh'1 ! 
jaka się ujawniła swego czasu w niemi®0* 
odpowiedzi na notę papieską i znaną rezoli*0- 
pokolową sejmu Rzeszy.

WSZECHMEMCY SĄ NicSŁyCHANI® ;
OBURZENI, 

natomiast w kołach większości sejmowej f :1/ j  
nowilo szczere ca: owolenie. Koła to £poJrĴ  
wają się, że mowa wicekanclerza wywrże * 
bozie przeciwników wrażenie bardzo k0* .. 
stne. l.Bcrliner Tagblatt" pisze, że tera* 
dzi o to. aby słowa wicekanclerza przenii**' 
się w czyn ..Morgenpost" oświadcza- *e ^  
wa ta jest czynem politycznym i mcz* * ^
wad drogę pokojowi na podstawie purO**1 
nia. W podobnym duchu oceniają tę mo*J 
kie „Yossisehe Zeiiturig" i ,‘.TjJłkalanzęi6®r ' ^  

Ten ostatni w szczególności podkreśla- ^  
wicekanclerz oświadczył się bardzo stano**, 
za pokojem na pod stanie porozumienia ^  
aneksy! i bez odszkodowań (a stan T?eCt\rt/.f 
wschodzie? — przyp. Red.1. Natomiast 
niemiecka z ogromną, prawdziwa wścies

..Taegliche

ch<>

10&

omawia mowę kanclerza. 
sebau" pisze. ż>
MOWA TA JEST SKANDALEM nA*5a 

WYM I KATASTROFĄ P o L IT Y C ^  
..Deutsche Zrg.“ powiada, że y 

najwyraźniej oświadczył się za pokoje*0 . ^  
zupełnie rezygnuje z wszelkich korey*® 
mleckich.

J  OT

Mowa Payera nie sprowadzi P01
a «Amcterdam. fF>. K.1 ..Tijd" pisze 

Payera. że w krajach ententy wz 
naturalnie uczucia tylko wprost 
uczuciom pokoiowym.

Przyspieszenie odbu
Galicyi.

(Telefonem ód kor. , Gońca Krako
i

W edeA, 14
„Neue Fr. Presse" publikuje roz-m o^ Zni«j 

osobistością, która uczestniczyła w o5tł i j
dróży ministrów po Galicja. Podaje ba* 
kładnie i bezstronnie stan z n isz c z o n y ^  kyj 
kraju, dalej przytacza daty. statystyc*n®’ 
cu nou jada owa osobistość, że n a l ^ - j  ró  
rząd oświadczy? już gotowość przysp*® **^^11/  
bót, dotyczących odbudowy. P rze d c^ '^  {g\ln 
idzie o to. aby jak najrychlej mnożl*^
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produktywną pracą. Jak słychać, min. rn- 
' 1'ubliczn. wypracuje także nowe wytyczne 

w ‘prawie odbudowy miast. Idze miano wici? o 
Pospieszenie subwencyi i umożliwienie rychlej 
pudow y domów.

Man

tlenie dwóch świadicow w pro
cesie legionistów

j  -;fnŁ-io9z Sziget (B. K ). Dnia 10 b. m. prze- 
^ćhiwano jako świadka Wojc'echa Lisa, laglo- 

8 kernp. 2 pułku pieenoty, który dnia po- 
1 a.ego pod zarzutem fałszywych zeznań zo- 

*■*1 uwięziony. Tenże zeznaje, ie mówiono o 
że oskarżeni w tym procesie są oficefami. 

j jef°  tfe należy zeznawać nic obciążającego 
,Z efo. świadek, j sdnoroc-zny ochotnik w Le- 

Stanisław Tosiask1, z 8 komp 2 pułku 
Piskiej piechoty, zostaje poi zarzutem falszy- 
J J *  zeznań uwięziony. Dnia 11 b. m. zeznawał 

Świadek kap tan Antoni Prilsen z c. i k. 
n-legrafu, który wysłany dla zbadania 

*erwy telefonicznej i telegraficznej, skonsta- 
*e podpilowano słupy telegraficzne w kil- 

Miejscach, co wskazywało na gwałtowne

Przeciwko szwkanom 
cenzury*

fonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 
y. Lwów, 14. września,

w*.® Posiedzeniu Rady ni. red. LasKownicki 
0s| *nterpelacyę w sprawie niesłychanych 

j^*oiczeń, zagwarantowanych konstytucyą 
^  °bywatelskich. Mo«ea pokazał kilka n.v- 
»tn Nowego11 z bialemi. pustemi

j Te fakty konfiskat ilustrują szy-
^  I cenzury. Każdą wzmiankę o procesie, ba, 
^  et nazwę Marmarosz Sziget cenzura wykre
uj. P'-3m polskich. Skonfiskowano nawet tele- 
ttoTr’ jeden z oskarżonych zachorował na 
łt-^ *l  „Gazety Wieczornej" wykreślono cały 
•kie ^  sprawozdaniem radnego Lipiń-
*azjf° * P°dróży do Marmarosz Sziget. Mcwca 
*fyi acz*,; że sprawa ta  ściśle do kompeten- 

nie należy. Ze strony organizacji 
jąjj^ntarskiej poczynione będą wszelkie sta* 
aby ^ -wj kwestyi. Interpelant wnosi jednak, 
*UniPr3 fr<*-vl,m m‘ skarało się przyczynić do 

niesłychanych stosunków za pomocą 
1 p ^ °« y i u namiestnika.
* ^cm ów ieniu red. Laskownickiego, przy- 
ćr. j  ° ^ i skan.i i wy krzykiukan.i, zabrał gło3 

wic.z. oświadczając, że Interweniować 
ty, 11 namiestnika w sprawie szykan cenzu
r ą '  ^cłe poruszy tę sprawę w radzie pańs-

^jjarne wystąpienie prasy 
°®*,onie napadniętego przez 

fre J^ ora — recenzenta.
ud kor. „Gońca KrakowsM ego") 

Ptjg, Lwów, 14 września.
*tytyk ^ilku dniami — .iak donosił ..Goniec1' — 
j^ ł ty  :iiła lnj prof. Skoczylas otrzymał od 
ko ^  teatru m. Henryka Hertz Bar;vińskie- 
N i}  V *  którym ten z powodu reeenzyi ob- 
d °d d a ł^ 5* ordynarnymi epitetami. Skoczy- 

kyu. tfl sprawę pod sąd opinii. Obecnie 
»V. ^ysta °gła#ZaM nas-* oświadczenie: 
w ĉ Ujap Saeny lwowskiej p. Henryk Barwiń- 

Kora . ^  nraiony krytyką, jakiej grę jego 
d o ^ 6 po'^ a ' Pro -̂ Skoczylas, wysto- 
t y^P^mnianego recenzenta list obra- 

rzucający fatalne światło tylko 
, kulturalny autora.

wypadek niebywały, aby 
^  1 Dr n Spos^  reagował na przedn.so- 

Zekonania wypływającą krytykę, pod- 
tą^^cyft-p3"■̂> 2 w c >' teatralni potępiając jak 
^  ^  ^  J niegodny ten postepek oświad- 

obrażonemu, lecz po ulicznikowsku 
• - ®u Prof. Skoczylasowi całkowi-^ _ _  F-  Hrui. sKoezylasowi caikowi- 
ł*|)k P-«n»ętemu, prof. Skoczylasowi całkowi- 

zadośćuczynienia, występy tego artysty 
**■ będą braue pod ocenę. Podpisali to

^zenic Stanisław Głowacki, K. Jaworski,

7.. Lempicki, Franciszek Neuhausir, Stanisław 
Kossowski, Artur Schroeder, Henryk Zbierz- 
chowski.

Handlowiec rzeźbiarzem.
Warszawa. 10 września.

Dziwną 1 orygjiatną historyę Warszawianina 
Ludwika Mędrzyckiego podaje jeden z. dzien
ników tutejszych:

Przed wojną p. Mędrzycki, handlowiec z za
wodu, prowadził swe interesy i nic nie zdawa
ło się zapowiadać kardynalnej zmiany w je
go karyerze, która na wychodztwiie nastąpiła.

Jak  wielu innych znalazłszy sdę w Peters
burga bez środków i stosunków, napróino wal
czył z fatalnemi warunkami bytu, które go do 
zupełnego upadku ducha doprowadziły.

Szukając choćby chwilowej ulgi, nanył zapas 
gliny i zaczął bez żadnych poprzednich hu- 
dyów lepić z niej figury i blu.ty.

Próba udała się nadspodziewanie: z pod pal
ców samouka coraz lepsze wycnooziry utwory, 
tak dalece, że ju t przy końcu 1915 r. -mógł o- 
trzymać zamówienie na wykonanie kopii z po
mnika cesarza Mikołaja I dla mikołajewtkiej 
szkoły kawaleryjskiej.

Pozatcm wymodelował kilka prac samodziel
nych, jak np grupy alegoryczne na tle aktu- 
alnem oraz popiersie staruszki, znane nam z fo
tografii Piacę te tragicznie przerwała rewolu- 
eya bolszewicka.

Pijany moiłocn wtargnął do jego pracowni, 
zniszczył i potłukł wszystko, a jego samego zbi
tego i pokaleczonego, zawlókł do gmachu du
my miejskiej, skąd go jednak zdołano uwolnić.

Dziwnym kaprysem wypadków życiowych 
wojna zasadniczo wpłynęła na karyerę p. Mę
drzyckiego. Wyjechawszy z kraju jako handlo
wiec, powraca jako adept sztuki, o silnej woli 
dojścia do celu i z widócznsmi śladami1 wrodzo
nych zdolności.

W zastępstwie męża.
Wieaeń, 13. września.

Agent asekuracyjny, Józef Halmstaedt, któ
ry przed siedmiu jeszcze laty porzucił żonę i 
dzieci wcale się o nich nie troszcząc, wróciwszy 
obecnie do Wiednia zastał żonę mieszkającą 
z innym mężczyzną, wobec czego wniósł do 
sądu skargę o rozwiązanie małżeńsiwj. 2on.i 
przesłuchiwana w sądzie przyznała się do zdra
dy małżeńskiej i nie sprzeciwiała się wcale żą
daniu rozwiązania małżeństwa, równocześnie je
dnak domagała się, aby to nastąpiło ,,z wyłą 
cznej winy męża", który porzucając ją i dzieci 
bez żadnych środków do życia na bruku, tem 
samem zmusił ją do wyszukania lobie kogo in
nego, któryby się troszczył o nią i dzieci. Zna
lazła takiego, zastępcę męża, i wyłącznie tylko 
dzięki jego pomocy zdołała utrzymać swoją 
egzystencyę.

Sąd przyznał raeyę motywom, przytoczonym 
przez pozwaną i orzekł roz/wiązanie małżeń
stwa z wyłącznej winy męża.

Odwołanie skarżącego do drugiej instancyi u- 
wzplędniono o tyle tylko, że uznano winę o- 
boiga małżonków, bo zdrada i opuszczenie żo
ny przez męża nie upoważnia jeszcze wcale, żo
ny do złamania wiary, z drugiej jednak strony 
sąd krajowy uznał jako okoliczność łagodzą■ ą 
całkowite zaniedbanie żony przez męża przez 
azereg lat. oraz jej trudne położenio materyalne 
u  jakiem się skutkiem tego wraz z dziećmi 
znalazła.

Opinię tę podzielił równiej rajw yrfzy trybu
nał apelacyjny, odrzucając prośbę o rewizyę 
wyroku wniesioną przez męża.

Po zamknięciu kroniki.
f4) SEZON KONCERTOWY. Krakowskie Bhno 

koncert owe. pod kierownictwem p. E. Bujańskiego, 
przygotowało na nadchodzący sezon szereg atrak
cyjnych koncertów i zapewniło sobie w nich udziai 
najwybitniejszych artystów zarówno z zagranicy, 
jak i artystów polskich. ..Krakowskie Biuro kon
certowe" organizuje również w bieżącym roku se 
zen koncertowy dla galie. Tow. Muzycznego we 
Lwowie.

Sezon jesienny rozpocznie się w niedzielę dnia 
20 b. iii. Knocert Jadw. Francillo-Kaufmanu. znane, 
koloraturowej śpiewaczki, primadonny oper na 
dwornych. Bilety do nabycia od 16 b. m. .r handlu 
p. Rudnickiego.

(4) WALNY ZJAZD T. S. L. W PRZEMYŚLI'. 
Nadesłano nam następujący komunikat:- 

..Uprasza się uprzejmie Zarządy wszystkich Kół 
T. S. L. w kraju, które mają zamiar wysłać dele 
gatów na Walny Zjazd T. S. L. do Przemyśla *  
dniach 28 i 29 września b. r., aby najpóźniej do 20 
b. ni. podały na ręce Zarządu Koła T. S. L. :tn. 
Sienkiewicza w Przemyślu, plac Czackiego 1. 8 -  
ilość swoich delegatów.

PUBLICZNE ZGROMADZENIE majstrów krawie
ckich i krawczyń odbędzie się w niedzielę dnia 15 
września 1918 r., na Kotłowem, przy ul. Andrzeja 
Potockiego 1. 18. o godz. 10 rano.

W PISY  DO C. K. SZKOŁY POŁ02N Y CH  
w Krakowie na rok szkolny 1918/1919 odby
wać się będą od dnia 1 paźdz. do 7 paidz. włą
cznie pomiędzy godz. 10 a 12 przedpołudniem 
w szpitalu św. Łazarza ul. Kopernika 17.

SPORT NA PROWINCYI. Dnia 8 września odbfa 
ly się na boisku w Jaśle zawody piłki nożnej z dru
żyną .,Pogoń" i  Jarosławia, z wynikiem 6:0 (2:0) 
na korzyść ..Czarnych" z Jasia.

BULKA Z OSĄ. Pawna kobieto zagryzając 
bułkę, kupioną w Nowym Targu w piekarni nie 
zauważyła, że w otworze bułki usadowiła się 
osa. Złośliwy owad pokąeal język i dziąsła owej 
kobiecie tak dotkliwie, że prawdopodobnie zaj
dzie potrzeba oper acyl celem usunięcia spu- 
chKzuy.

ODLOT PTAKÓW  z Polski we wrześniu roz
poczynają dzierzby-gąaiorld. Około połowy 
września odlatują turkawki.

We wrześniu też rozpoczynają ciągi jesien
ne: ko bezy ki, pokląskjwy, pliszki żółte i świer- 
gotki. a z jaskółek oknówki, grzebutki w pier*
wszej połowie, dymów ki zaś w diugiej.

K S IĘ G A R N IA  ł  S K Ł A D  N U T

G. GEBETHNERA i Sp. w Krakowie* 3  >--------- -
450 poleet:
Choynowskl P. Pokusa, nowal*'. a*«-i*£  • i  ■ 
Drewniak W. Śmierć zdrajcy, s przedmową I

K. P rzerw y-T etm ajera .................................... ś --*
Jesko Choiński Przyjaciółki, przyjaeMe żooy

i różuego rodzaju typy aieuriekei* . . . .  10*40
K.raalckf I. Powiew o oaroźnej kamienicy . . 2*40
Montesęuieu. Lii ty perzkie (przeł. Boy) . . 14*—
R odziew iczów na M. Bardkowcy 14 —

., Pożary i zgtiazeza, po
wieść na tle 1863 r. . 14*—

U ziem bto  A. Król, dzieło w 3-ech 1 prawach , 10 —
Zakrzewski W. Matka, dramat . . . . . 4 —
B IB L IO T E K A  pamiątek N A R O D O W Y C H ,

obrazy i wcpomnlenia
w opracowaniu O rt-O ta i H. M oictaldfO . — C«na te a n  Z  } « a

Trzeci Maj
^rbir
Kuę-tw i warszawskie

Na óan-Domiog}
Kościuszko 
Rok 1830 i 18J1 
Rok 1863 Promieniści- Filomaci -Fiłared
Etapom na Syberyą Cytadela worzzawska

Manifeatacy warazawakie w 1863 r.
D o n ab y c ia  we w z z y z tk lc h  kaięgarn lacii.

Nowk losy wartościowe
Czyli tak zwane Premjówki, które nudą rocznie 
5 ciągnień i główne wygrane Koron 1000.000 
V)0!000, 200.000, 100.000, 50 000 i actld 
uiuiejazych wygranych a najmniejsza wygrane 
prze wyż*** obecną cenę koaztn. — Proapektą 
zupelneeo wyjaśnienia bezpłatnie p r z e s y ł a :
KANTOR M i l k M l k l e f e  w LU B LIN IE .

____________________________________________ 507
Coflotnie, wnpłałnła* fnbryfcl ńnnhowsk projo* 
ktujn, plany wykonają, — 20 łotnła praktyko 

K a z im ie rz  T o k a r z  471
ceramik wydziału Budowlanego dla odbudowy krają

w Lublinie, Krakowzkie-Przedmieżcie 4ó-

STAMPIUE kauczukowa
NUMERATORY 

CECHOWKI
i m m e r o w n ik i  do drzewo

wy konwie nnjtnnloj 04

MAKS GLASERMAN
I Q  RYTOWNIK -I Q  

LWÓW. Sykotnekn



Sir. 8 „GONIEC KRAKOWSKI1' N>-. 7 5 ^

„ALBA” Snótka t our por

KRAKÓW
UL SZCZEPAŃSKA 7.

,*- s r  WSZELKIE ARTYKUŁY 
,* * TOALETOWE

PERFUMY, KREMY i PUs RY
Wyiyłki na prowincyę pa nenach Lurło jay ch  wyiyłamy za zaliczką odwrotna jio****

Do r o c z n e  Walne zgromadzenie ctłonZuta Spółki spo- 
ż /w  2ej oficyantów kancelaryjnych i służb) sądowej 

w Krakowie, odbędzie sie dnia 2 2 . w r a c a n ia  ś 8 , 8  
o godzinie 1. po południu w Krakowie, ui Grodzka 52, 
[ piętro, drzwi Nr. 01. P rezydyum  R ady nadzorczej.

DO z p r z o d a n ła  800 sążni ogrodu przy drodźe w By
strej. Cenr, 6.000 Koron. — Wiadomość- B. Król,

Szczakowa. 382

Po tr a o b a  dobrze wychowanych chłopców do praktyki 
tapicerskiej. Plac Maryaeki L. 3 ~

cerska J. Bogdanowicza.
Pracownia tapi- 

385

B e m i n a n y t t k a
fi# lekcy i. Zgłoszeń

z 1 > roku poszukuje odpowiedniej 
lekcyi. Zgłoszenia pod .Seminarzysika* do Adrain. 

Gońea Krakowskiego. 380

Wó z o k  dziecinny, 
i 38, lodownia domowa,

kołyska, buciki wysokie nowe 37 
domowa, um ,w alno  marmurowa, 

stał duży i mały, lampy fotele dwa pluszowe, bluzki 
wełniane, płaszczyk dziecinny od 4 — 6 lat i różne rzeczy 
do sprzedania. Lenartowicza 1. 9, parter. 381

Dc  u t l a a l a  majątek sktuda^ący się z 3-cL, domów, 
2-ch murowanych, morgi ogrjau. kręgielni, nada

jący lie na interes. Cena 100 tysięcy Koron. W iadom.: 
B. Król, Szczakowa. 373

P bikcikuję
dzielne! si

_ .  zaraz zdolnej panny staniczarki, samo 
dzi sinej siły zi wysoką płacą do magazvnu kon- 

fekcyi damskiej, plac Dominikański 5 . ’ 351

Wd o w o  Jat 23, przystojna blondyna, m ajaci 25.000 K 
gotówki i małą posiadłość ziemską, szuka tą drogą 

znajomości z młodym mężczyzną, wdowcem mającym 
1 — 2 dzieci lub kawalerem, ale bardzo porządnym czło
wiekiem, kupcem lub wyższym urzędnikiem, może być 
również też na proi..neyi, gdyż gospodarstwo wiejskie 
dobrze znam. Zgłoczenia pod ,Bezdzietna* do Admin. 
Guucu Krakowskiego. 4^5

przystojny, inteligentny, lat 25, naW o M z i I a o
odpuw,edn:m .tanowiskn z brak a znajomości pra- 

g H - poznać w -ilu  matrymonialnym p nnę do lai 
również praystojną, inteligentną wykszi Gconą, najchę
tniej z prowincyi z odpowiedniem posagiem w celu 
wspólnego dobra. I je c z  traktuję sery o. zgłoszenia tylko 
* fotografią za której zwrot r czy jię słowem honoru 
nadsyłać pod , Blondyn* do Adminstracyi Gońca Kra
kowskiego. ab3

t t o a ł u k u j o  się zdolnego im ynaiza do Białej p. Ty- 
*  czyn. Zgłoszenia: D. Bałakim, młyn, Biała o. p. 
Tyczyn. 490

Ma jo  mieszkanie przy ul. Floryańciciej, składające się 
z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektrykai. zamienię 

na takie samo lub większe, trochę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszenia pad .Zamiana* do Administracyi Gońca 
Krakowskiego. *

8 p r z o d o m  bluzę studencką i czapkę. Kremerowska 8. 
wyższy parter, dizwi na prawu 374

ir  auO K albo tuty  z cholewami za wyszukanie 
mieszkania 4 do 6 pok.01 z kuchnią, elektrycznością 

możnojci w śródmieściu. Zgłoszenia: nl. Szewska 
t w podwórcu, parter, praco w n. a kwiatów. 375

Y T u p lą  kami micę albo dom mniejszy z ogrodem owo- 
®  cowym lun jarzynowym z wkładem do 100.000 K. 
Zgłoszenia: ul. Szewska 19. w podwórzu, parter, pra
cownia kwiatów. 37d

Kilimów
świeży zapas posiada Liga 
Pomocy przemysłowej Kra
ków. ul Straszewskiego 88.

80 K nagrody
za wyszukanie jednedo p0- 
koiu i kuchni lub pokoju 
z piecem KiicLennyn?, Ogło
szenia pod . S p o k ó j *  de 
Hopcasa i Salomonowej, ul. 
Szcz pańska 9. 482

Sprzedam
dom większy z bramą wja
zdową z dużym polworee.n  
i ogro lem nadający'się dla 
przemysłu lub na interes. 
W »dom ość .- Podgórze ul. 
Dąbrówki L. 10. I piętro.

P O S Z U K U J E  o io  k a k la t  
d a  r e z M i z e M a  g a z e t ,  
• t e d e a e ś ć  w  A dm in . 
O o  A c  a  K ra k o a tsk la g a .

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ!
P r ie z  z u p e łn ie  nowy w ynaU zek  w ia ło  s ię  usunąć b ez  ś ladu  
w zzelk ie  p i e g i ,  z a j a d y ,  p r y s s e z y U ,  z m a r a a c z k i ,  jak o t-ż  
c z e r w o n o ś ć  n o w i  i t w a r z y .  P o b ź a  g w a r a a c y a t  P r a w n i e
c h r o n i a a a !  Z adziw ia w  nn jw yśszym  s to p n iu . P łoć s ta je  sie  
n a ty c h m ia s t d e l i k a t n ą  i M a t ą ,  z m arszczk i zn ikają , a P an i
s ta je  s i t  p ięk aą  i m łodą, a tem sam em  szczęśliw ą. T ysiące d o 
b row olnych  podziękow ali ze  w szystk ich  k ra jó w  1 U znane p rzez  
ty tią c e  m ia ro d ajn y ch  lek an ty . P ro szą  z a ra z  nap isać  pod ad resem

L  Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oda 46.
a Pani c irz y io a  tą cudowną receptę, w ra z  z pouczeniem  z a 
p a ln i e  d a r m o .  P roM ę o załączen ie  m ark i n a  odpow iedź. 281

TANIE KSIĄŻKI!
BIBLIOTECZKA LEGIONISTY:

ODejmuj..ca XII tomikuw, zawiera prace militarne i hi
storyczni najlepszych pisarzy polskich. Cena pojedyn
czego tomiku 1 K, podwójnego 2 K. — Dotąd w yszły: 
Różycki K.: Pamiętnik pułku jazdy wołyńskiej z 1831 r. 1.1. 
Bentkowski Wł.: Notatki osobiste z r. 1863 t. II. i III. 
Prądzyński: Czte.ej ostatni w~ L ew ie polscy przed „ądem 
h u lo .y i t. IV i V. lacionowakl St Kelązę Wspomnienie 
o b»teryi t. Vi i VII Cl.lapowlkl D.: Wojna 1807 t. VIII. 
Goriuł K.: Wojna 1792 r., t. IX i X. Cm. .nowkki W.: 
n Bitwa grocnowska, t. XI i XII.

BIBLIOTECZKA POLSKA:
Dotąd pojawiło się XXI. tomików, zawierających najcel
niejsze utwory naszych największycu autorów. Cena 

tomiku pojedynczego 40 hal., podójnego 70 Lyl. 
Tom I. i U. wyczerpane; T II. Opowiadanie, wybrane II ; 
T. IV. Opowiadania wybrane III, T. V. A. M ickiewicz: 
Grażyna; T. VI. Słowacki i .:  Jan Bielecki. Ojciec zaJin- 
mionyth; T VII, i VIII.: Lutni- polezą; T. IX. i X. 
A. Mickiewicz: Dziady; T. Xi. i XII. Z. Krasiński Przed 
świt; T. XIII XIV. Pieśni Nowych Legionów; T XV. 
St. Wysplańeul: Warszawianka; T. XVI. Kaden Ban- 
drowtkl Juliusz: Iskry (Nowele); V XVII. T. Rlttner; 
Powrót; T. XIX. St. T lrw owskl: Miłość Ojczyzny; T. XX] 

Przybynzewłki: -TyiteuSi.

WYDAWNICTWA LEGiONOWE
różnych a n t o r 6 w, bezpośrednich uczestników walk.
Szczegółowe kat a i o o I •*> żądanie earmo I epłatnle.

Do r.ebycia
W CEK 1RALNEM BIURZE WYDAWNICTW
w Krakowie, ul. Gołębia I. 20. parter i we wszystkich 
księgarniach. — Wysyłka na pocztę połową tylko za 
p_pri,ednim nadesłaniem należytości, 1 K na porto 

i opakowanie. 511

otomany 
garnitury, materace

n a jta n ie j  p r z e r o b ią  to p lc o r

J. Bogdanowicz, pt. Maryaeki 3, I Pj
Ochraniacze podasza^

nadające się 
obuwie, poleca ly t
dla odsprzedają6)^

Ą  
43’Sprzedaż ochtąpl*c?X

podeszew

L  BLaunstcln Wiedeń I, Griectengassfc _

11 u  iitiiiiiiUJjź
i NOWO OTWARTY |
r ‘ Zakład artystyczno-graficzny

FOTOCHEMIA”
i w Krakowie Da XXII, ul. Kr anuso 0

wykonuje artystyczne klisz* 
jedno- i wielobarwne dla 
ilustracyi, d z i t ł  artystycz
nych, dzienników, anonsów, 
cenników, widokówel i t  p.

f lT iT ^ T  t^T T T TTTTnitriTTtj5

r* 
+

p
J

*r.
*
o*

zakupie
beczki, kubły, pacz
ki na marmoladę. 
Wiadomość P. Pluta 

Zator. £61

S p r z e d a ż
h u r t o w n a  i c t ę ś u o w e  
ja b łek , g r u sz e k  1 ś liw e k  
p o d  firm ą: C h rzefc la ń sk a  

SP Ó Ł K A  H A N D L O W A , 
18o K rak ów , 

ul. J a g ie llo ń sk a  9-

Poieoam p. T, Kapcom

PASTĘ  do obuwia 
na terpentynie 

francuskiej «»
czarną > żółlą z matery- 
alów przedwo,,ennych pu ce
nach przystępnych. Wysvlki
uskuteczniam za zaliczka 
Don. Agencyjny Mi H iii-ok  
Kraków, ul. Karmelicka 12.

Materace
o to m a n y , m o b lo

p rzy jm u je  do przerobienia 
oraz rohotj1 tapiccrskie wy
konuje także z prowincyi 
t a p u e r  J  L U A Z O H IC Z  
Floryau8ka 44, koło Bramy
Floryańskie.l. 455

„ L U X “
K ra k ó w , :i

pito Oomloikaniki L. 2
( r u f  5 toJar*kit-j) T e l. 8335.

S k ł o r i  pmyborów 
do światła oiokłr.

I dzwonków
O l o a t r y e z  n y e  b.

ZNAWCY! 
Pilcie tylko

n a jz d r o w s z ą  I n a j le p s z ą

g r On e r s k ą  NATURALNĄ!
SZCZAWĘ ALKALICZNA;

z o  ż r ó d łe  O rfln k o to  K a r ls h id u .

42'
Do nabycia w dowolnej ildłsci

BRACIA R O LN I C C \ f
KRAKÓW, ul, Sienna 2. — Telefon

C a n a ib l, o i - z o e z a a ia  IcL a ^ zy  ó a r m 0.

_______________________________________________
%a*&*.>wCikr ą o e e  ^  j

% e e o o o o o e e e ó a ioe

M E T  A l a
Fabryka wyrobów 

metalowych! akumulatorów
Własność krajowego funduszu inwestycyjna^0 

jL W Ó W -L E W A K D Ó H t tA .  ^
0 0 8 T A R C Z A  KAŻDSGA R O D ZA JU  ŚR U B Y ’
U AL HU BK I i N ITY , w  s z c z e g 6 l n o i c t  ÓRUBY 

DO PA.U6ÓW , DO ZAWIAS, e tc .

Ceny tonku ttncy jne . Termin dostawy

ń
f
ii
i
# #

II
Si
i
:

»

_ KEr>AX.rOR « iDPuWIF.DZlAt NY. JAN S T A N ^  51?'
STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIANSK1CH W KRAKuWIE -  ULICA KARMELICKA 16. — TELLr ^

WYDAWCA: W ZASTĘPSTWiE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „ED1TOR" JERZY KONARSKI. 
DRUisARMA ’   —  • ’  - ...„r-o-,. ,


